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Rok ii. 


(iośla zamknięcia Kopalń 


w Wieliczce i Bochni. 


Kraków, 19 luiego. 
Dochodzą nas wieści z niewątpłiiwego źródła 


w sprawie pierwszorzędnej wagi. Oto wykorzy- ! 


stując z pewnej strony w cełach osobistego zy- 
sku nieuregulowane jeszcze w młodem państwie 
poiskiem stosunki handiowo-cłowe, sprowadza 
się do kraju masowo sól pruską. 

Czelność tych handlarzy, ośmielonych niepo- 
iętą tolerancyę i bezkarnością sięga tak dale- 
ko, że sól niemiecką sprzedaje się dziś w samej 
Wieliczce i Bochni, wytwarzając w ten sposób 
importem iego lichego produktu  pnasiarym, 
odwiecznym żupom polskim korkurencyę, któ- 
ra prozi zamknięciem żup solnych Wieliczki 
l Bochni i pozbawieniem wiełotysięcznej rzeszy 
robotników i ich rodzin warstatów pracy, a więc 
1 środków do życia. Pamiętać trzeba, że sól nie- 
miecka za tańszą od naszej ceny importowana 
do Połski jest licha, zdrowiu szkodliwa, nie 
warta ani części tej nawe tniższej ceny, jaką się 
za nią płaci. Jak wszystkie pruskie „ersatze", 
któremi tak skwapliwie zasypywano  Galicyg 
w czasie wojny, ma sól niemiecka tylko pozory 
dobrej, białej soli. Ta białość pochodzi od nad» 


miernej ilości zawartego w niej gipsu, którem® 


towarzyszy także przymieszka soli gorzkich 
i magneziowych, sprowadzających po dłuższem: 
używaniu stałe zaburzenia w organach trawie- 
ala, Dla porównania wystarczy przytoczyć, że 


sól polska z Wieliczki i Bochni, nawet najgoz | 


szej sorty. która ma wygląd szary i niepozorny 
posiada 97% i 98% czystego chlorku sody, pod- 
czas gdy najlepsza o białym wyglądzie sól nie- 
miecka zawiera przeważnie tylko 86% chlorku 
sody, a resztę zanieczyszczenia. Zaznaczyć trze- 
ba również, że szarość soli kamiennej z Wieli- 
czki i Bochni pochodzi jedynie od drobnej za- 
wartości szarego iłu słonego, w którym niema 
żadnej zgoła szkodzącej zdrowiu domieszki. 

Bezczelność tych handlarzy, którzy zalewają, 
obecnie w Polsce rynki zbytu solą pruską opiera 
się na czynionych żupom krajowym rzekomych 
zarzutach, że cena soli połskiej dosięgła wyso- 
kości, której konsument znieść już nie może. 

Bezpodstawność tego zarzutu stwierdzić ła. 
two. Dziś, gdy środki spożywcze, jak choćby tyl- 
ko mąka i tłuszcze mają ceny tysiąckrotnie 
większe, niż to było za czasów przedwojennych, 
uważa się podwyżkę soli z 20 hal. na 60 i 80 hal. 
11 kor. za rzecz horendalną. Dokładna staty- 
styka wykazuje, że zużycie soli. wynosi rocznie 
na glowę spożywcy około 8 kg. Otóż czy może 
zaważyć na szali hudżetu najskrajniejszego bie- 
daka wydatek tych kilku koron rocznie?! —. 
jeśli za bochenek chleba powszedniego, za mą. 
kę i krupy trzeba wydawać kilka j kilkanaście 
koron dziennie?!! 

Są to zatem hasła w tłum bezkrytyczny z per- 
tidia rzucane, ażeby pod płaszczykiem ogólne- 
go dobra tuezyć kieszeń własną. Dziś zwłaszcza! 
-—— dziś, gdy zachłanny Niemiec w celach zabor- 
czych dalej krew polską przelewa, jest wvdawa- 
Nie grosza polskiego wrogom. albo co jeszcze 
gorsza, wymiana, jak się dowiadujemy naszej 
Mąki i tłuszczów za sól prnską, za sól marną, 
lichą, trującą — wprost godną napiętnowania 
zbrodnią nie do darowania!! 

Mamy niepłonną nadzieję, że rzecz ta, która 
W wysokim siopniu zaniepokoiła opinię publi- 
czną dłużej tolerowana nie będzie i że zdema- 
Skowane zostaną te podgryzające w korzeniach 
odwieczną gałęż przemysłu górniczego w Pol- 
8ce wrogie dla rozwoju ekonomicznego Ojczy- 
my czyiiniki, i że do zarnknęcia i zwinięcia tych 
Urogocennych pereł w pierścieniu św. Kingi. 
tej odwiecznej chluby i sławy Polski: Wieliczki 

Bochni uie przyjdzie! — ale ostrzegałny zasa- 
żem, że do radykalnego działania w tej tax wa- 
Mej sprawie nadszedł czas ostatni. 


Kraków, Czwartek 20 lutego 1919. 


Nr. 47. 


Piłsudski zostanie nadal na swem stanowisku 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warsaya, V ręb' Sprawa naczelnikowstwa | stąpi, musi być utworzone prowizorynm — praw» 
państwa została już przesądzoną. Najpoważniej- ; ne, a powinno ono być tego rodzaju, aby pań- 
i szy liczebnie związek narodowo-ludowy w sej- | stwo najmniejszej nie poniosło szkody, aby bu- 
| mie, uznając, że w tej chwili powinna mieć jedy: | dowe Polski i jej funkcyc nie nie ucierpiały. 
nie miejsce praca nad budową państwa Polskie- Otóż wychodząc z tego zalożenia związek ten 
go, uważa za oczywiste, że legalna władza, na- | sądzi, że Piłsudski po ziożeniu w czwartek na 
czelnika państwa a tem samem mianowanego posiedzeniu plenarnem władzy w ręce sejmu, 
rzzesań premiera i cztonków tobinetu zostanie . bedzie uproszony o zatrzymanie prowizoryum 
cadaną w ręce Scjmu. Obecnie związek narodo- | tej władzy. Oczywiście lewica podniosła ten 
wy zastanawia się nad konsekwencyami praw- ' sam pogląd, tak, że sprawa pozostavia Piłsud- 
nemi tego kroku. Związek dążyć będzie do usta- | skiego na jego stanowisku jest już i poniekąd 
lenia i opracowania prawnych podstaw najwyż- | przesądzoną, 
szej władzy w Polece. Zanim to jednakże na- 
BOZE IRE W 7 OEI AIG PORI a A: E OE 


Mai zaba sie do walki 1 babtesanom w Pot. 


Warszawa (PAT) W najbliższym czasie rząd | belskiem i w Benqizińskiem. Niebawem mają 
ma wydać rozporżądzenie natury ogólnej, ma- | tam wyjechać nadzwyczajni komisarze, zaopa- 
jace na celu uporządkowanie stosunków w Lu- trzeni w daleko idące pełnomocnictwa. 
za 


Zwycięska bitwa z bolszewikami na Wożyniu. 


Wielki iup wojenny w rękach Polaków. 


Warszawa (PAT) Komunikat sztabu general- ; bne potyczki. (Grupa gen. Kozwadowskiego, 
nego wojsk polskich z dnia 18 b. m.: Litwa, | Wczoraj wieczorem wróg znów próbował prze” 
Białoruś. Sytuacya bez zmiany. | iamać nasze ponya Wysiłki iano spełzły na ni+ 

Wo Skombinowany oddział pod dowódz- | CZ6mM, wszędzie zostały ataki ukraińskie z 
ma Sł iecklogo, stoczył zwycięską | Wielkiemi ich stratami odparte. 
bitwę z wojskami holszewickiemi pod Maniewi- | Śląsk Cieszyński. Sytuacya bez zmiany. 
carii. Zajęło słacyę Maniewice, gdzie wróg, za- W zasiępstwie szefa sztabu gen.: Haller, putik, 

l 


skoczony naszem, nagłem mderzeniem, pozosia- A i Bin'ornó ie ay R 
wit wielką ilość dzlał 1 ogromne zapasy mate. | KINA BAODKÓ WOW DOKIM Zarządem WOJSKOWYM 
ryałów wojennych. Zdohyczy jeszcze nie przeli- Warszawa (PAT) „Monitor Polski” ogłasza 
czono. W nasze ręce wpadły 3 pociągi polowe, | „srepujacy dekret: Z chwilą rozpoczęcia ope- 
w iem 1 pancerny. W walce odznaczył się bata- | racyj wojsk polskich na ziemiach litewskich 
lion 32 ciechanowskiego pułku piechoty i szwa- i blałoruskich, rozeżąga się na te przestrzenie 
dron 8 pułku ułanów. Patrole nasze zetknęły stę | „arząd wojskowy. Rozporządzenia wykonawcze, 
z nieprzyjacielskiemi przesniemi strażami pod | vydane bodą. przez sztab generalny wojsk pol- 
Grzykowicami i Kałusową, na południe od Wło- | skich łącznie z departamentem liiewsko-biało- 
ruskim w min. spraw zewn, 
TICE FT FRESZ 


dzimierza Wołyńskiego. 
¢ R rJ% y s 
e RAWSZIM. 


Galicya wschodnia, Grupa gen. Romera. Dro- 
wai rozbroie drugiego żoinierza. Woiswo i pai- 


cya dały saiwę w górę. W czasie zamieszania 
jedna OSvha została zabita, według doltychcziu- 
sowych danych, prawdopodabnie z tego sameer 
karabinu, który odebrano żabierczawi. Sledzta» 
| w toku. 


Krwawe rozruchy w Tomaszowi 


Łódź (PAT) w Tomaszowie Rawskim wstrzy. 
mano wypłatę zapomóy dla bezrobotnych. W nis- 
dzielę ubiegłą tłum ludzi, przeważnie kokiet, 
, włargnał do magistratu, aby energicznie domi +- 
gać się wypłaty zasiików. Policya, wzmocniona 
przez wojsko, zajęta postawę wyczekującą. Tram 
adebrał jednemu z policyantów karabin i usiło- 

A ` Spn atie 


Zderzenie pociągów wskutek ostrzeliwania przez lotnika niem. 


l 
Ą 
| Łódź (PAT) W nocy z duia T7 na. 18 bh. m. © ; no żie zwrotnice, co spowodowało zderzenie sle 
| 


"HE" 


i. 
K2 


godzinie 41, lotnik niemiecki ostrzeliwał pociąg, | iiwćch pociągów pod Kroieszynen. Szczególw 
zdążający do iśrateszyna. Szkody nie było, ]28- | brak. 
nakże wskutek paniki, jaka wybuchła, ustawio- | 
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na Pierwszą Polską Pożyczkę Pańsiwcwą, 
kowskiego' rozpocząć szeroką ahcyćę ca sue 
skrypcya podyczizi paskwoówej. 


Kraków, 19 lulogo. 


(  Pozyeeka państwowa — oto podstawa silv i s i M e Ą 
Pa ceku państwowa O p o o u W tym eciu nieiytko z wiasnych funduszów 
, Gywotności państwa toiskiego. Jej sukces jest subskrybowało pięć lysiocy koram, ule leż 


świedzctwem zdrowia. 


IUPTURU WEGO 


RZZEZRUCZYŻO WY 


Każda limusthiucya, keżdy pojedynczy 


(El aume) Meri sgrafkpyjiyhiej Wujyć L. 


38 zarwyiwzcadescdre piteni chnid: I Ooo as- | Uióczy 


ków posłanowiie reitir ietie Saai IP 


Str. 2. 


Oto każdy, kto przez „Goniec Krakowski" zde- 
klaruje przynajmniej sto koron na polską po- 
tyczką państwową, otrzyma za darmo miesię- 
osna prenumeratę naszego pisma. 


JAK SIE ODBYWA SUBSKRYPCGCYA „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO“? 


Czytelnik, zdecydowawszy się subskrybować, 
zażąda od wydawnictwa „Gońca Krakowskie- 
go“ przesłaniu deklaracyi subskrypcyjnej, na 
której znajdować się będzie stampilia „Gońca“. 
Deklaracyę tę wypełni we wszystkich rubrykach 
i odeszle, względnie złoży ją wraz z potrzebną 
kwotę do Banku Krajowego. Bank Krajowy za- 
wiadomi natychmiast o każdej poszczególnej 
subskrypcyi nasze wydawnictwo, które rozpocz- 
nie wysyłkę gratisowej prenumeraty pod wska- 
zanym adresem. 


Gehenna lud 
Kraków, 19 lutego. 


Ze strony bezwzględnie wiarygodnej otrzymu- 
jemy następujący opis horrendalnych warun- 
ków, wśród jakich żyje ludność polska w zaję- 
tej części Galicyi wscodniej. 

Pod „rządami* Ukraińców względnie najlepiej 
powodziło się internowanym Polakom w Stani- 
sławowie, dokąd z początkiem stycznia b. r. 
przeniesiono 4 Tarnopola władze cywilne, t. z. 
Sekretaryaty ukraińskie. Wtedy to uwolniono 
internowanych 27 osób z więzienia i pozwolono 
mieszkać na wolnej stopie z obowiązkiem mel- 
dowania się codziennie w komendzie miasta. 
Mimo tych ulg, mających ukazać światu „Kul- 
turalność'* władz ukraińskich i ludzkie obcho- 
dzenie się z Połakami, nie obeszło się bez barba- 
rzyńskich wykroczeń swawolnego żołdactwa. 


ZBURZENIE POMNIKA GRUNWALDZKIEGO 
W STANISŁAWOWIE. 


Oto 7-go stycznia zwałoło ono pomnik gran- 
waldzki u wejścia do parku w Stanisławowie. 


KATOWANIE MŁODZIEŻY 


chwytało na ulicach miasta młodzież polską 
i prowadziło do koszar, gdzie biciem po twarzy, 
mahajkami i rzemiennymi pasami przerabiać 
chciano młodych Polaków na Ukralńców. W tym 
coln pijane żołdactwo znęcało się nad nimi od 
godziny 3-ciej popołudniu do północy, poczem 
odartym z ubrania i obiłym do krwi kazano jeść 
pszenicę z miodem, t, zw. kutię, aby pamiętali 
ukraińskie święto. Dwóch tak okałeczałych 
i obdartych akademików, Dubika i Kwiatkow:- 
skiego, widział piszący na własne oczy. 


TAKŻE POMNIK MICKIEWICZA ULEGŁ ZNI- 
SZCZENIU. 


Następnie dnia 8 stycznia oficer ukraiński 
burzył wraz z żołnierzami pomnik Mickiewicza 
w Stanisławowie, czemu wprawdzie przeszko- 
dził sekretarz spraw wojskowych Witowski, ale 
za późno, bo pomnik stoi na jednej nodze, bez 
nosa i płaszcza, wskazując naocznie ukraińską 
kulturę. 


Nasi artyści plastycy. 


WAGŁAW SZYMANOWSKI. 


Dusza artysty zamyka się czasu i zwija jak 
kwiat podczas nocy lub deszczu. Bywają dusze 
twórców wrażliwe na każdy sprzeciw, na każdy 
najlżejszy odruch niechęci lub niezrozumienie. 
Wtedy skupia się myśl arlysty, a on żyje tylko 
samotnem życiem swych wizyi, które krążą wa- 
kół niego jak stado upiorów. 

Gdy odwiedziłem raz Wacława Szymanow- 
skiego rzekł mi: „Jestem już stary, chciałbym 
stworzyć i ucieleśnić jeszcze kiłka moich wizyi. 
Żyję obecnie zdaleka od jarmarcznego gwa- 
ru — na utroniu', — I zaprowadził mnie do 
swej pracowni, gdzie tłumnie skłębione, olbrzy- 
mie milczące, żyją jego rzeźby i obrazy. 

Rzeźba polska przeżywała w ostatnich dzie- 
siątkach lat pewien kryzys i przełamanie. 

Obok dużej sławy nazwisk, jak Gadomski, Go- 
debski, Welłoński, Rygier, Barącz, Łewandow- 
ski, Laszczka i inni, nie mówiąc o młodszych 
którzy dopiero poczynają tworzyć i formować 
swój charakter twórczy, nuzwisko Szymanow- 
skiego zajęło pewne szczególne miejsce w hi- 
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ności polskiej w Gaiicyi wschod. 


storyi rzeźby polskiej. Nie można pochwalić się | 


w rzeżbie naszej laka tradycyjną przeszłością, 
jak mają kraje zachodu i wogóle kraje romań- 
skie. Kolebka współczesnej rzeźby była archi- 
iektura Gotyku i Renesansu, gdzie przeważnie 
tematy religijne były podnietą twórczości ar- 
tystów. Rzeźba owych czasów nosi specyalny | 


GONIEG KRAKOWSKI 


Nazwiska osób, subskrybujących pożyczkę 
przez „Gonies Krakowski“ będą umieszczane ko- 
ljeno w numerach naszego pisma. 


* * 
e 


w imię obowiazku narodowego „zwracamy się 
do jaknajszerszych Kół z prośbą o poparcie „pa” 
szej akcyi. Zwracamy też uwagę, że subskryp- 
cya na pożyczkę państwową nie jest ofiarą, ale 
tylko dobrę (5-proc) i powną lokatą kapitału. 
Korzyści jej zwiększają się jeszcze, gdy doda się 
do nich wsraniałą premię, jaką całomiesięczna 
prenumenata „Gonca“ (wymosząca zwyczajnie 
9 koron). 

Czyż zbraknie kogo w szeregu deklarujących? 


CO WIDZIAŁA, A CZEGO NIE WIDZIAŁA KO- 
MISYA POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA. 


Dnia 26 stycznia przybyła tutaj delegacya 
Czerwonego Krzyża ze Lwowa, panie Dulęblan- 
ka, hr. Dzieduszycka i p. Opieńska w towarzy- 
stwie oficera ukraińskiego, aby z bliska przypa- 
trzyć się doli internowanych i jeńców. Nieste- 
ty — ukraińskie władze wojskowe nie dopuściły 
interesowanych do swobodnej rozmowy z dele- 
gacyę, a nawet, jak w Kałomyi, nie pozwolono 
jej oglądać baraków, w których internowani w 
liczbie 1500 osób w zimnie i wśród chorych za- 
kaźnie mieszkają, i śpią na gołej ziemi. Jeżeli 
i po innych obozach w Buczaczu, Jazłowcu, 
Czortkowie, Żabiem, Tarnopolu i t. d. postąpią 
Ukraińcy tak sarńo, wróci delegacya do Lwowa 
bez świadomości o istotnym stanin nieszczęść 
i udręczeń internowanych i jeńców. 

Jeżeli w Stanisławowie, z którego dopiero 2-go 
lutego wywieziono pierwszy transport interno- 
wanych 7 osób, między którymi rawoę Szydłow- 
skiego, p. Lusokowską i pnę Brykczyńską, rze- 
komo na skutek zmyślonych listów i podrobio- 
nych korespondencyj, zachęcających do utwo- 
rzenia bojówki polskiej, tak lekkomyślnie w o- 
bliczu sekretarzy dzierżących naczelną władzę, 
iniernują niewinnych, to cóż mówić o innych 
powiatach. Widzieliśmy więc takie obrazki, jak 
kałowanie kobiet nahajkami w powiecie drohe- 
hyckm i w Borysławiu, wywiezienie 150 ludzi 
Ż-go lutego przy 12-to stopniowym mrozie na 
otwartych lorach, między którymi byli ludzie 
starsi, radcowie I profesorowie, zasłużeni spo- 
łeczeństwnu. 


PORWANE OD ŁOŻA UMIERAJĄCEJ CÓRKI. 


W jak bestyalski sposób postępują Ukraińcy, 
świadczy fakt, że zabrali właściciela fabryki 
Wehrsteina od łoża umierającej córki w chwit, 
gdy przywiózł do niej kapłana z religijną pocie- 
chą i mimo próśb umierającel, która na drugi 
dzień skonała, nie pozwolono mu zostać nawet 
pod strażą. 


charakter zastosowania, jej do architektury i 
ten charakter zostawiła już w spuściźnie wic- 
kom następnym. W naszych czasach rzeżba 
więcej spopularyzowała się, rozwinęła kres 
swej twórczości i stała się tem, czem małar- 
stwo — odiwarzeniem życia prywatnego i oso- 
bistego. W krajach Europy, najpierwsze miej- 
scc pod względem tradycyi rzeźbiarskiej zaj- 
snują Włochy i Francya. U nas, jak wiadomo, 
oprócz gotyku i związunego z niem nazwiska 
Wita Stwosza i jego szkoły, którego pochodzć- 
nie pod względem połskości jest cokolwiek pro- 
błematyczne, nie możemy wysunąć nazwisk 
o takiem znaczeniu, jak rzeżbiarzy Renesansu 
Gotyku włoskiego i francuskiego. To też rzeźba 
nasza dopiero w AIX wieku zaczyna żyć i kieł- 
Kkować. Już to zainteresowanie sztuką. a szcze- 
gólniej rzeźbą nic było u nas zbyt silne. Przy- 
czyn iego szukać należy w apatyi maltretowa- 
nego niewolą społeczeństwa — braku podniety 
dla artystów i wogóle braku szerszego u nas 
zbytu i zamówień. Nie można chyba nazwać 
szerokiem życiem artystycznem dyletanckiego 
znawstwa kilku znudzonych milionerów lub 
kilku ludzi dobrej woli, którzy mimo apatyż 
ogółu w rzeczach sztuki — starali się propago- 
wać w szerszem: stylu życie i Lwórczość ariy- 


' stów. Mówię tutaj o połowie i końcu wieku XIX. 


gdvż obecnie życie arirvstyczne czicki waviększo- 
nej naszej kulturze shi slewej buiniej cokol- 
wiek się rozwija. 

Nazwisko Szymanowskiego zaznaczyło się 
naprzód w latach ośmdziesiat ych iako malarza. 


(c) Ukraińcy obchodzą się z ludnością w spo- 
sób barbarzyński. Oto szereg zeznań, urzędowo 
potwierdzonych: 

Z pow. Mościckiego. — Zoznajų KS. wikarzy» 
ks. Lubas i ks. Laska: We wsiach polskich 
Strzelczyska, Krysowice, Lipniki, Ukralńcy Ta" 
bują ludności wiejskiej wszystko, biją kolzami- 
Ks. Pięcie z Lipnik zabrali ostatnię parę butow. 
tak, że nie ma w czem odprawiać mszy św., zra- 
bowali mu ostatnie dwa cielęta, k$órym zara” 
w jego oczach połamali nogi i sAbrali. Chłopi 
z łych wsi uciekają na każdą noc do Mościsk; 
bo w nocy na nich napadają. 

EJ * 

Z pow. Przemyskiego: Zeznaje ks. Sapyta, pro- 
boszez ze Stubna. Zabrano mu wszystko: zboże» 
kartofle, siano, krowy, właścicielowi p. Mycz- 
kowskiemu około 100 sztuk bydła, koni przeszło 
dwadzieścia kilka, ponadto wszystko siano. 
wszystko zboże, kartofle, tak że dla służby i na 
zasiew nic a nic nie zostało, 

Jak donoszą. ze wszech stron, Ukraińcy nie 
przepuszczają żadnemu dworowi i żadnej ple- 
banii łacińskiej, ale rabują doszczętnie. O ile 
w Przemyślu wiadomo, piebanie polskie zrabo* 
wano całkowicie w Stubnie, Pnikucie, Krukie- 
nicach, Miżyńcu, Felsztynie, Starym Samborze, 
Lipowcu i Miiczycach. 


hiryia zwolnień wojskowych. 


Nowy Sęcz, 13 lutego. 

We czwartek 13, piątek 14, sobotę 15 i 16 bm. 
dokonano tu szercgu aresztowań wśród dość ta- 
jemniczych okoliczności. Organa oficyałne o 
przyczynach aresztowań tych zupełnie milczały. 
Aresztowania te naprowadzały na rozmaite do- 
mysły. Domyślano się jakiejś większej afery a- 
prowizacyjnej, oszustwa, bandytyzmu, bolsze- 
wizmu i t. p. Ostatecznie udało sie waszemu ko- 
dłespondentowi uchylić skrawek zasłony owej 
tajemniczości, Otóż aresztowanych  zosetało 
dwóch braoi restauratorów z dzielnicy „Piokło”, 
Kornów, rzeźnika Hellera, oraz i kilku podrzęd- 
niejszych podoficerów z pewnych oddziałótt 
i kancelaryj wojskowych. 

U jednego z Hornów, właścicieła restauracy(, 
zwanej „limanowską”, przy ul. Lwowskiej, tun- 
kcyonowała na wielką skalę mała fabryka do- 
kumenżtów wojskowych, jak zwolnień, urlopów, 
wyjazdów i t. p. 

Filia mieściła się w restauracyi, zwanej „ży 
wiccką*. Kierownictwo prowadził jeden z Kor- 
nów, zastępował go drugi „współpracował Hel- 
ler, „przyborów“ dostarczać mieli aresztowani 
podoficerowie. 

Afera ta zatacza coraz szersze kręgi, areszto- 
wania dalsze w toku. 

Aresztowanych dotychczas odstawiono do po 
lowego sądu wojskowego w Krakowe, do „reno 
mowanego hotelu“ Montelłupich. 

KUPUJĘ garderobe męską, używana. Tylko ko 
respordentkę napisać do L. Śchm4us, Kraków, uł. 
Szeroka 22, 178 


Duża jego kulfura i wykształcenie artystyczne 
odebrane w Paryżu łatwiej pozwoliło mu ory- 
entować się w szukaniu formy. Pod wplywem 
Alfreda Kowalskiego w Monachium, Szynianow= 
ski studyuje malarstwo (początkowo kształco- 
ny przez Cypryana Godebskiego w rzeżbie). -— 
Maluje kilka znakomitych rodzajowych obra- 
zów, które przynoszą mu paryskie złote medale 
i sławę. Ale nie tutaj jeszcze znalazł siebie 
Szymanowski. Ięsknota za bryłą, za uplasty- 
cznieniem rzeźbiarsko-architaktonicznem swych 
wiżyj zwraca go znów do rzeźby. Wtedy po- 
wstają pomnik Grottgera w Krakowie i pomnik 
Słowackiego w Krzemieńcu. Szymanowski swą 
techniką i monumentalnem ujęciem rzeźby zdo* 
bywa uznanie zagranicy. 

Gdy wejdzie się do jego pracowni, uderza nas 
zwał brył, które kłębią się, swem ogromem 
przytłaczają widza i pojęciem forrny rozsadza” 
ją ściany i tak już wielkiej pracowni. Tutaj do” 
piero widać pojęcie rzeźby monumentalnej £ 
zastosowanie jej do architektonicznej budowye 
Piękny jest naprawdę poranik Szopena, który 
ma stanąć w Warszawie. Dekoracyjne użycie 
drzewa jako bryły oryginalnie zlewa się z sic* 
dzącą i zadumną postacią Szopena. Niestety. 
poinnik ten ukończomy w modelu gipsowym je- 
szcze przed wojną, do dziś dnia nie został po“ 
stawiony. Część jego odesłano dn Paryża do od- 
lania w brązie pzed sama Inebiiicacyq — nić 
wiadomo czy doszła swego przeznaczania, 

Swego czasu dużo hałasu narobił jego pro 
jekt wystawienia na Wawelu pomnika chwały 
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Słowaczyzna w zaraniu rewolucyi. 
Strejk kolejowy na linii Koszyce—Orłów. 


Kraków, 19 lutego. 


ale zarazem uniemożliwienie ruchów wojsk cze- 
sko-słowackich i odcięcie dowozu dla tych wojsk 


. Szereg osób z Nowego Sącza, które wczoraj | szecho-słowackich, które operują na pograni- 
i przedwczoraj wybrały się na Węgry linią ko- | czu. galicyjsko-wegierskiem. 


lejoówaą Nowy Sacz—Orłów—Koszyce, wróciły 
z powrotem, gdyż od Orłowa w stronę Koszyc 
ruch kołejowy zupełnie wstrzymany z powodu 
strejku kolejarzy na całej przestrzeni. 

Strejk miał objać nietylko przestrzeń Koszy- 
ce—Orłów, ale także przestrzeń Koszyce—Zsol- 
na—Czacza. 

Strejk ma charakter polityczny. 
tylko protest przeciwko najazdowi 


Jest to nie- 
czeskiemu, 


, sterunki urzędnicze obsadzili swoimi 


Wojskowe władze czecho-siowackie znajduję. 
się w bezradnem położeniu, albowiem tylko po- 
ludźmi, 
cały zaś ruch spoczywał w rękach dawnego per- 
sonalu węgierskiego i słowackiego. 

Dochodzą też wieści, że cała Słowaczyzna, o- 
kupowana. przez czecho-słowackie wojska, znaj- 
duje się w zaraniu rewolucri. Podobno z Koszyc 
uciekły władze wojskowe czeskie, 


—— E M 


Pochód na Tatry polskie 


najświełszem hasłem (Czechów. 


Warszawa (Wręb.) Ze źródła dobrze poinfor- 
mowayuezo donoszą, że obecne zjawisko zabor- 
cześci Czechów daje się wytłumaczyć wzgleda- 
mi polityki wewnężrznej czeskiej. Obecny rząd 
czeski jest w kraju bardzo niepopularny, gdyż 
kruche ma podstawy. Zależy mu też na tem, by 
odwrócić uwagę od siebie i skierować namię- 
tncści na zewnątrz. Taktyki tej czepił się rząd 


tem chętniej, że wśród mas ludowych jest wie- 
le fermentu bolszewickiego. Walka z Polakami 
ma podr 'ość uczucia narodowe i osłabić ruch 
społeczny. Członkowie misyi koalicyjnej stwiex- 
dzili, że w Polsce, którą Czesi przedstawiali ja- 
ko kraj anarchii, jest więcej ladu. 

Najświeższem haslem jest pochód na Tatry 
polskie. 


Miejska szkoła gospodarstwa domowego w Krakowie. 


(Kilka szczegółów dla naszych Pań). 


Kraków, 19 lutego. 
Żanim jeszcze p. Pąderewska wyrzekła sakra- 
mentalne słowa: „Jeśli chcecie być dobremi żo- 
nami, musicie przedewszystkiem być dobremi 
kucharkami'”, a które takiego hałasu narobiły 
w świecie kobiecym, i jak złowieszcze memento 
265-ciu obiadów d. p. Ćwierciakiewiczowej 
zgrzytnęły za uszami wszelakich feministek, su- 
irażystek, emancypantek, społeczniczek i całej 
nowej rzeszy urzędniczek, konduktorek, maszy- 
ñistek, policyantek, manipulantek i t. d, i któ- 
rych treść odbiła się zapewne niejednokrotnie 
smutnem echem o niejedne wygasie kafle pieca 
kuchennego, miał już Kraków, hołdując wido- 
cznie zawczasu zasadom p. Prezydentowej, swo- 

ją Miejską Szkołę gospodarstwa domowego. 


t 
Wobec łatwo zrozumiałej świeżej fali zainte- 
resowania się kwestyą kulinarną, czu.4:smy nie- 
jako za swój obowiązek odwiedzenie tej uczelni 
i przypomnienie o jej istnieniu szerszym war- 
stwom społeczeństwa. 


Miejska Szkoła gospodarstwa domowego mie-. 


ści się przy ul. Pędzichów 13, założona przed 
ośmiu laty staraniem p. Bieńkowskiej, pełnej 
energii kierowniczki zakładu, zyskała sobie z 
miejsca zasłużone uznanie i wzięcie. Żasługa 


polskiej. „Pochód na Wawel“ nabawił dużego 
kłopotu pewne kompetentne sfery. 

Czy „Pochód na Wawel“ miał racyę bytu czy 
nie, byłoby to kwestyą dużej dyskusyi, jednak 
należy rozważyć i przypatnzyć się mu jako dzie- 
łu artysty i jako zrealizowanej iormie. Na wy- 
dłużonym cokole kroczy szereg postaci. Widzi- 
my tam rycerzy, panów, biskupów, ludzi zna- 
nych z historyi. Z pewirym Matejkowskim pa- 
tosem, rzecby można, są one pojąte. W praco- 
wni jest jch kilka jako fragmenty wielkości 
olbrzymiej, jakie miały być ostatecznie skoń- 
czone. Kobią wrażenie siły, szczególniej postać 
Skargi skupiona i jakby przygnieciona myśla- 
mi, długo pozosiaje w pamięci. Tutaj Szyma- 
nowski jest rzeźbiarzem o sile talentu, który 
pojmuje zarazem architekturę. W pracowni wi- 
dzimy także piękną grupę: „Macierzyństwo* za- 
kupione niegdyś do Muzeum w Poznaniu. -— 
Grupa ta jest prześliczna, daje ona w zupeł- 
ności pojęcie co umie i potrafi Szymanowski. 
Postać kobiety schyłonej nad dzieckiem jest 
skomponowana w prawdziwem natchnieniu, a 
Akt dziecka i kobiety pojęty z wielkiem poczu- 
tięm smaku i formy. Patrząc na te frag gmenty, 
hą te na pół zrealizowane sny o bryle — przy- 
thodzi na myśl ten pewnik -— że kiedyś, gdy 
brzyjdziemy do sumarycznego obrachunku na- 
szej kultury artystycznej a przedewszystkiem 
tzeźbiarskiej, stanąć powinny w  porachunku 
naszem te myśli, wysiłek i wmiejętna praca 
alentu, choćby tylko jako świadectwo wysii- 

„w ciągłej tęsknocie za istotną formą. Szy- 
Manowski przeżywał to co zwie się tragedyą 
Wórczą. Tytus Czyżewski. 
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w tej mierze był bez wątpienia wzorowany na 
pierwszorzędnych zagranicznych zakładach te- 
go rodzaju układ poszczególnych kursów, dobór 
wysoce kwalifikowanych z patentami światowy- 
mi sił nauczycielskich i wreszcie opieka miasta, 
które nie szczędziło na założenie odpowiednich 
iunduszów i szkołę w miarę zapotrzebowania 
subwencyonuje. Dość wspomnieć, że przed woj- 
ną ilość uczenic wynosiła przeciętnie 300—400. 

Zakład dzieli się na kilka. poszczególnych 
kursów: naukę gotowania, prania i prasowania, 
szycia białej biclizny, krawieczyznę i modniar- 
stwo. Prócz tego odbywają się wykłady z zakre- 
su hygieny, wychowania, towaroznawstwa. bu- 
chalteryi domowej i t. p. Opłata za to wszystko 
jest wprost minimalna, bo wynosi zaledwie 30 
koron miesięcznie. 


* * 


* 

Rzecz jasna, że punkt ciężkości zakładu spo- 
czywa na kuchni. Wprawdzie miasto zaopatruje 
ia we wszelke potrzebne prowianty, mimo to 
w notatniku uczenic przybywa z dnia na dzień 
coraz większa ilość wojennych przepisów. Nie 
przeszkadza. to zresztą, że w naturze wychodzą 
te wojenne przysmaki z pod młodzieńczych, chę- 
tnych rącek, smacznie i zdrowo. 

Niestety wojna odbiła się również ujemnie na 
frekwencyi uczenie. Wojenne warunki nie sprzy- 
jają widocznie kształceniu się na dobrą gospo- 
dynię! Kwakuacyaą, baraki, pokoje meblowane, 
kuchnie obywatelskie, gonitwa za zdobyciem 
środków żywności, no i wreszcie wiece, zgroma- 
dzenia i posiedzenia, oto cały szereg zaciętych 
wrogów dawnych tradycyi i ideału dobrej żony, 
matki i gospodyni. Może z nastaniem normal- 
nych warunków życia i ułożenia się stosunków 
politycznych wzrośnie znowu większe zaintere- 
sowanie się sprawami gospodarstwa domowego. 

Kobieta Polka nie powinna przy wszelkich 
swych społecznych obówiązkauch zapominać, że 
w jej jedynie rekach spoczywa zdolność i mo- 
¿ność stworzenia oguiska domowego, któreby 
serdecznemi węzły iączyło w swem cieple rodzi- 
nę, tę bezsprzeecznie nietylko jednostkę, ale 
i podwalinę zdrowego i silnego społeczeństwa. 
A to ognisko trzeba umieć nietylko rozdmuchać, 
ale i umiejętnie podirzymywać, by nie zgasło. 

cygańska gdy się wzburzy, 


Gorąca krew nie liczy się z niczem, jak 


huragan łamie wszelkie przeszkody, gotowa we 
krwi topić nienawiść — oto tło, na którem roz- 
grywa się akcya „Cyganki', obecnego dramatu 
w kinie „OPIEKĄ”. Programu dopełnia wyborna 
komedya, pełna na wyraz komicznych sytuacyj 


p. t „Wytrwały adorator“. 
ti Pralnia chemiczna 


„WISŁA” i artyst. farbiarnia 


33 Kraków-Podaór:e — Telefon 1486. 
FN 1E a Kraków. u! Grodzka 42 — Karmelicka 9. 
L . UI. Długa 11a. — Ul. Zwierzyniecka 15. 
msma Dietla 37. — Podgórze, Nadwiślańska ð. 


Otwarcie konstylnanty 
W WARSZAWIE 


nicoconionej wartości narodowej Hlor utwwala- 
jący niezapomniane historyczne chwile budowa- 
nia Ojczyzny. Wszystkie ważniejsze epizody. Na- 
czelnik Państwa Józef Piisudski. prezydent mi- 
nistrów lgnacy Paderewski, srupy postów wszy” 
stkich stronnictw, banderye ułanów z lancami, 
zagraniczne misye wojskowe, tiumy wzruszone 
porywającą chwilą. Wszystko na tym filmie po- 
rusza do giębi każdego Polaka. 


Tryumł Koa 


licy! 


G 


Oryginalne zdjęcie kinematogratfiezne w. 4 ezg 
ściach francuskiego sztabu sencralnego. Film, 


przywieziony przez specyalnego kuryera z Pa- 
ryża. 1. Rocznica traktatu frankfurckiego. 2. 
Nieposzanowanie prawa przez Prusaków. 3. Wy- 
powiedzenie wojny i mobiiizącya we Francyi. 
4. Najciekawsze epizody wielkich, krwawych 
walk. 5. Piechota iIrancuska w ataku. ). Tanki 
niweczące pozycye niemieckie. T. Milionowe a- 
mie koalicyi, oczyszczające obszary Francyi i 
Belgii. 8. Słuszna kara trozbójniczego najeźdźcy. 
9. Wyzwolenie łudności alzacko-lotaryńskiej z 
pod 50-łetniego jarzma niewoli. 10. Entuzyasty- 
czne przyjęcie wojsk francuskich w Strassbut 
gu, Metzu i Nancy. 11. Bohaterowie wojny cu 
ropejshniej: generałowie Foch, Joffre, Petain, ge- 
nerałowie angielscy, amicrikańsc włoscy i wic- 
le innych obrazów. 


Generał HALLER 


i wojska po!łskie we Francyi. 


Oryginalne zdjęcia sztabu francuskiego w 2 czę- 
ściach dokonane staraniem Polskiego Komitetu 
Narodowego w Paryżu i przezeń nadesłame ku- 
ryerem. 1. Generał Haller objemuje dowództwo 
wojsk polskich. 2. Przysięga gen. Hallera wobec 
Poincarego, Clemenceau, Focha, Petaina, Dmow- 
skiego, prezesa Polsk. Komitetu Narodowego w 
Paryżu i imnych osobistości, 3. Przegląd pułku. 
wojsk polskich. 4. Prezydent Poincare wręcza 
sztandary wojskom poleskim. D. Gen. Haller prze- 
mawia pod pomnikiem xróla Stanislawa Le- 
szczyńskiego w Nancy, wiele jeszcze innych scen 
pamiętnych, kiórych nie znaliśmy. nawet z 
pism, pozostając pod jarzmem Austryi i Nic- 
miec, które systematycznie falszowały history- 
czne fakty. 


Kaùdego Polaka wzmnszy ten film do gioii. 


Teatr świetlny „Uciecha posiadłszy te trzy nie- 
zrównane filmy, urządza --- bez względu na wy- 
sokie koszta. dla. zapoznania z nimi najszer- 
szej warstwy narodu, oraz młodzieży CODZIEN- 
NE PRZEDSTAWIENIA PO BARDZO ZNIŻO- 
NYCH CENACH o godzinie 3-ej po poludniu. 
Należy przy kasie wyraźnie żądać tych zniżko 
wych biletów .Pozatem caocziennie dawane będa 


przedstawienia po cenach normaluych o godzi- 
nie ś4-ef pe południu, następne 
nia > a minnowicte: 

nia, 


zaś przestawic- 
o „A, 0.00, 7.45 i 9 gode 
po cenaeh podwyższonych. 


Iszewicy 


zajęli 


Mińsk, Wino, Kowno 


powstrzyma ich siina armia. 
Będziemy ją mieli jeżeli 
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Wielkie rewizye w Krakowie i w Podgórzu. 


(Głos ze strony żydowskiej). 


Kraków, 19 lutego. 
W sprawie onegdajszych rewizyi w 
dzielnicach Kaźmierz i Podgórze o- 
irzymujemy z poważnych ster obywa- 
ielstwa Żydowskiego następujące u- 
wagi z prośbą o umieszczenie, 
(Redakcya). 


Z końcem października i w listopadzie 1918 
noku t. j. w czasie przewrotu politycznego oraz 
towarzyszących mu w miektórych miejscowo- 
ściuch ekscesów w kraju — powstała w Tonic 
zjednoczonego komitetu żydowskiego w Krako- 
mie myśl stworzenia instytucyi gwarantującej 
ludności żydowskiej bezpieczeństwo życia i mie- 
nia, Instytucya ta była konieczną choćby już 
dlatego, że w okresie przejściowym władza bez- 
pieczeństwa w mieście i kraju nic była dosta- 
tecznie skomsolidowaną, 

Myśl tę popierała z początku Polska Komisya 
Iikwidacyjna, zaś jej gorącym zwolennikiem 
i poplecznikiem był generał Roja. który nawet 
doradzał roszenzenie zakresu pracy tego rodza- 
ju milicyi żydowskiej na cały kraj. W iyim wha- 
śnie czasie utworzył się też istotnie korpus mi- 
kicyi żydowskiej złożony z około 1000 zdemobi- 
łizowanych żołnierzy, którzy w pełnem uzbrwoje- 
piu wrócili z frontu. Korpus milicyi żydowskiej 
ulokowano z wiedzą Władzy w szkole rałuszo- 
wej na Wołnicy, oraz w sati gimnastycznej maj- 
dujgcej się w gmachu Rady wyznaniowej pnzy 
ul. Skawińskiej 1. 2. 

Po kilku dniach istnienia wozwiązano z pole- 
venia Polskiej Komisyi Likwidacyjnej, która 
powzięła inny plan organizacyjny, miłicyę ży- 
dowską. 

Równocześnie z rozwiązaniem korpusu mili 
eyi, utworzyła gmina miasta Krakowa straż o- 
bywatelską międzywyznaniową, zorganizowaną 
fizelnicami, a straż tę dla dzielnicy VII i YIM 
miokowano na żądanie Magistratu w gmachu 
Rady wyznaniowej, gdzie odstąpiono jaj niektó- 
xe sale na i. piętrze oraz na parterze, 

Straży obywatelskiej w dzielnicy VII i VII 
dała wojskowość na ręce jej komendanta 238 
karabinów wioskich, 150 bagnetów, oraz skrzyn- 
kę z amunicyą, co wszystko przewieżiomo do lo- 
kalu straży gmachu Rady wyznamiowej. Z liez- 
by wydanej przez wojskowość broni, odstąpiono 
ma rozkaz głównej komendy straży obywatel- 
skiej 30 karabinów dla straży w dzielnicy I, tak 
że ostatecznie pozostało straży dzielnicy VII i 
VJII łącznie 209 karabinów, tudzież wspomnia- 
me bagnety i amunicya. 

Straż obywatelska dzielnicy VII i VIH ucho- 
dziła za sprawnie zorganizowaną; stosownie da 


Król prasy w Ameryce, 


rozkazów i regulaminu świczyłą bronią i kształ- 
cha w tym kierneku swych członków. 

Jeżeli więc przy rewizyi znałeziono w Gma- 
chu Rady wyznaniowej pewną ilość broni nad- 
liczbowej — i to ukrytej — to woboc faktu, iż 
straż jej urzędowo nie dostała ani w żaden inny 
sposób nie nabyła, zaś Rada wyznaniowa, w za- 
kres działanis Straży nie wkraczała — musi się 
pizyjać, że te broń nadliczhową ukryli w gma- 
chu Rady bez wiedzy i wol tak słraży obywa- 
telskiej jak I Prezydyum Gminy izraelickiej 
mieodpowiedziałne elementy z pośród zdemobi- 
lizowanych żołnierzy. Znając zaś nastroje pa- 
nujące w dzielnicy żydowskiej w krytycznych 
dniach listopadowych, zwłaszcza ho wypadkach 
lwowszich, należy stwierdzić, że faki zgroma- 
dzenia pewnej ilości broni sprawadzić się musi 
do chęci przygotowania samroobrony, zdaniem 
tych laiwo zapalnych elementów | koniecznej. 
Thimacząc więc w ten jedynie prawdziwy spo- 
sób fakt znalezienia ukrytej broni nadliczbowej 
w gmachu Rady, podkreślamy raz jeszcze, że 
miaros:.jne i kiernjące czynniki tak Gmlny ży- 
dowskiej jak 1 straży obywatelskiej dzielnicy 
VII i VIII, potępiające zreszta wszelkie nielegal- 
ne uczynki stanowczo i solidaryzujące się w 
tym wypadku z resztę społeczeństwa, żadnych 
o nim wiadomości nie miały. 

Prezydyum Rady wyznaniowej wdrożyło w cc- 
lu wykrycia sprawców przechowania nadliczbo- 
wej broni w gmachu Rady wyznaniowej ścisłe 
śledztwo dyscyplinarne przeciw personalowi 
gmach dozornjacemu, a wyniki śledztwa wska- 
ża ewentualnie winnych. Jutro toż odbędzie się 
w tej sprawie plenarne posiedzenie Rady. 

Jak wyjaśnić znalezienie pewnej ilości bremi 
i umundurowania w poszczególnych domach 
prywatnych? Odpowiedź na to daje masowa i 
nieregmiarna demobilizacya byłej armii austry- 
ackiej, przy której setki i tysiące żołnierzy wra- 
cało w pełnym rynsztunku z frontu. Nie wszy- 
scy do rozkazu oddania broni się zastosowali, 
co zresztą i w innych dzielnicach naszego mia- 
sta niewątpliwie zachodzi. Stwierdzają. to usta- 
wiczne nieszczęśliwe wypadki przy micostroż- 
nem obchodzeniu się z bronią, wielokrotnie po- 
ruszane przez dzienniki. 

Pozostaje jeszcze sprawa wykrycia iuiagazy- 
nów i składów żywności, Sądzimy, te zbytecz- 
nem jest podkreślenie, iż wszystkie uczciwe ele- 
menty żydowskie poprą miarodajne władze w 
walce z rozwielmożnionem w całym kraju i we 
wszystkich warstwach handlem paskarskim, i 
że w tym względzie mie będą się krępowaty przy- 
należnością stanową czy wyznaniową danych 
csobników. 
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Z życia Jamesa Gordona Benneta. 


Berlin, 18 lutego. 
AW tych dniach opuściły prasę pamiętniki je- 
dnego z dziennikarzy niemieckich, który pnze- 
bywał przez dłuższy czas w Stanach Zjednoczo- 
nych i pozmał tamtejsze stosunki prasowe, 
Między innemi opowiada ou zajmujące Szcze: 
zgóły z życia zmarłego niedawno amerykańskie- 
go króla prasy Jamesa Gordon Benneta, odery- 
wającogo w Stanach Zjedn. podobną rolę jak 
słynny lord Northeliife w Anglii, 
Amerykański dziennik „Now Jork Herald" nar 
leżał swego czasu do majpoiężniejszych i naj 


him zakamatów today 


Q RÓŻNYCH NIESPODZIANKACH NA SGENIE 
"I WIDOWNI. 
V. 

Jr.) Jeduym 7z najbardziej roznowszechnionych 
przesądów w swiecie teatralnvin jest troska, by 
przypadkiem aktor nie położył swoj roli na łóżku, 
która z pewnością „zaśui się wiedy, £, zn. aktor 
będzie grał bez życia. Kapelusz położony ma stole 
przynosi nieszczęście, przeciwnie zaś parasel oparty 
p kulisę zapewuia powodzeuic. Jeżułi kutyna przy 
podniesieniu zawadzi o co, lub — brob Boże! do po- 
łowy tylko się wzniesie —. zly prognostyk: sztnka 
zrobi klapę. Przed premiera nie powinno się vj- 
szczać na scenę psów. natomiast zwierzęciem 
„szczęśliwych jesi kot, a myszy, w ktore zazwyczaj 
obfitują zakamarki teatralne — sa, zwłaszcza przez 
starsze aktorki — opieką otaczane. Jak pogodzić 
atoli równocześnie fauvrvzowanie kota i myszy? — 


wpływowszych dzienników w świecie, Warto 
też dlatego zapoznać się nieco z jego założycie- 
lami, z któregc życia kilka szęzegółów poxtajc- 
ray. 

James Gordon Bennota, wydawcę wielkiogo 
amerykańskiegc dziennika „Now Jork Herald“ 


gpoliczkowano pewnego dnia na ulicy. James 
Gordon Bennet siadł do dorożki, wpadł do re- 
dakcyi i napisał czioro-Szpaltowy artykuł p. t. 
Spoliczkowanic Gordon Benneta. Artykuł wy- 
wolał niesłychaną sensacyę. 

Następnego dnia cały Nowy Jork o niczem nic 


Jest to już spocyałna logika każdego zabobonu, a 
zwłaszcza już zabobonu teatralnego. 

Młode, początkujące artystki zwracają  bnczną 
uwagę, by na ubraniu ich nie było czasem nitki, 
a zwłaszcza białej bo to pewna „zasypka“. Ba- 
czność ta i bez zabobonu bardzo racyonalna powin- 
na t w innych szczegółach toalety być przesirze- 
gana. Jukżeż wiele aktorek grzeszy brakiem tego 
pięknego „zabobeuu'. Widuje sie nieraz na scenie 
kobiety ubrane tak licho, z taką niedbałością i za- 
niedbaniem, że niczem nie odbijają od chórzystek. 

Doe „damskich“ zabobonów należy również opa- 
unięcic pończochy. Ma ona szczęście przynasić. Nic- 
które artystki lubią w „Dzwonach z Corneville" na- 
dużywać tego wabika, a zunominują, że na chude 
Jvdki nie łupie sie ani szczęścia, ani nubliczneści. 

Dobrze jest —- vedle wierzeń icatrałnych - mieć 
zaszyty w ubraniu włos z drody lielnwiarzy, kiory 
jest wierzycielem danego arntysw. Wios ten musi 
być atoli własnoręcznie wyrwanw. Ciekawa rzecz, 
czy który z Shyloków ieairalnvch zgodziby się 
dobrowolnie Ba. takie pumaranie szuzęściu kosztem 


nie mówił jak o spoliozowaniu Benneża, o czem 
co wywołały niesłychane zdziwienie, donosił je” 
go własny organ. Bennet osiągnął swój cel: © 
dzienniku jego wszędzie mówiono. Nie wahał 
się dla dobra dziennika rzucić swej csoby 58 
łup opinii publicznej; byle obudzić dla swego 
dziennika szerokie zainieresówanie. Nie pnzebie” 
ral też nigdy w środkach, i nie żałował trudu 
ani kosztów, jaki chodziło o reklamę dia dziss” 
mika. Temu też dzięki „New Jork Herald" stał 
przez ośmdziesiąt lat na niedoścignionej wyży* 
nie, którą inne dzienniki napróźno pragnęły 
osiągnąć. James Gordon Bennet ugruntował W 
ten sposób istnienie swego dziennika, któremu 
całe życie poświęcił, Syn jego rozwinął go i po” 
stawił na stopie, kióra budziła zazdrość i po” 
dziw wszystkich dziennikarzy. Młody Benne 
rozpoczął swą działalność wysyłając na własny 
koszt Stanleya w r. 1868 jako jedynego dzienni” 
karza z armią angielską do Abisyinii, Dzienniki 
londyńskie nie posiadały się z gniewu, że zmu- 
szone były czerpać wadomości z pisma amery“ 
kanskiego. Jeszcze sławniejszą była wyprawa 
Stanleya, wysłanego ponownie z ramienia „New. 
Jork Herak“ w latach 1869—1872, którego zada” 
niem było odszukać zaginionego badacza Dawi 
da Livingstone. Stanley znalazi go w Tamzanice. 
Artykuły, opisujące podróż Stanieya po Afryce 
zwróciły powszechną uwagę w Europie i Ame 
Tyce. 

Szczytemi zapubiegliwości młodego Benneita. 
była trzecia wyprawa Stanleya w r. 1874, której 
celem było przejechanie Afryki w całej jej sze- 
nokości, przy której to sposobności zbadano cały. 
bieg rzeki Kongo. Wszystko to czynił Bonnet dia 
roklamy swego dziennika i swego nazwiska, 
choć zapuzeczyć się nie da, że ta żądza sławy 
zaobywanej dla dziennika przyniosła niemałe 
zdobycze wiedzy ludzkiej. 

Wszystko, cokolwiek Bennet czynili, zmierza” 
ło do jednego celu, czy to kiady chodziło o wy- 
znaczenie nagród dla zwycięzcy w wyścigach 
konnych czy automobilowych, czy też o inter- 
wiewy z wybiinuemi osobistościanni, które Bennet 
wymyślił | do swego dzienmika wprowadził. 
Obowiąvkiem  interlokutora było sprowadzić 
zawsze rozniowę RR „New Jork H “wy, 
ciągnąć z danej osohłatości jakąż dla dziennika 
pochwałę, którę natychmiast tiustyni drukowa- 
no drukiem, Niejednokrotnie nie cofnął się teź 
Bennei dla reklamy przed niewinnrerms kłam- 
stwem i puszczaniem „kaczek“, wychodząc z za- 
łożenia, że pamięć czytelnika jest krótka, że 
czytelnik nie żąda pouczenia, lecz rozrywki, któ- 
rej mie należy mu szczędzić, jeśli ta rozrywka 
nikomu nie przynosi szkody. 

W polityce owyeniował się niezmiennie aż do 
śmierci wedle, jednej wytycznej a to: nienawi= 
ści nieprzejednanej do Niemców, którą to nie- 
nawiścią przesiąkł, jak twierdzą niektórzy, stale 
mieszkając w Paryżu. skąd dziennikiem kiero“ 
wał za pomocą kabli, założonych nroez spółkę: 
którą sam zalnicyował. - 

Ta też drogą zawsze dokładnie informowano 
go o treści numeru, zanim z druku wyszedł Z 
biegiem czasu powstala, tilia wedakcyi „New 
Jork Herold“ w Paryżu i w Londynie. Dzieki tej 
niezmordowanej pracy i zapobiegliwości Gondon 
Bennetów, ojca i syna, dziennik „New Jork He- 
raki" należai do najwpływowszych i najpotęż” 
niejszych w świecie. Głos jago niejednokrotnie 
zawaążył na szali ważnych światowych wypad 
ków. 

—O— 


Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!! 
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własnego uwłowienią. Aktorzy na wszystko znajdę 
sposoby. 

Wchodząc na scenę — aktor zabubonny przestrze” 
ga, by przy sobie nie miał zadnego ostrego narzę” 
dzia, jak scyzoryk, szpilka, igła i t. p, z wyją: 
tkiem oczywiście rekwizytów scenicznych: szabli! 
czy sztylotu i t. p. morderczych instrumentów z bla- 
chy lub papy, których dana sziuka. wymaga. 

Śpiewanie lub tańczenie na scenie przed podnie 
sieniem kurtyny źle wróży o powodzeniu sztuk! 
i ariystów. Na niemieckich drugorzędnych scenach 
jest ten przesąd tak zakorzeniony, że w t ZW. 
„rogulaminię domowym” wykroczenia tego rodzaju 
sa obłożone pieniężnemi karani. 

1 suficrzy mają swoje zabobony. Niekiórzy z nich 
nie chcą absolutnie na premierze iść do budy, d0- 
póki nie mają przyrzer.s9a dobrej kolecyjki © 
artysty, którego mają „trzymać“ lub małej renume” 
racyi ze strony autora. Przesąd io spotykany "ie 
tylko u sufłerów i nietylko w teatrze, a znany WS 
wszystkich sferach i dziedzinach pod skromn'"* 
mianem „łapówki”. (C. d. m) 


Numer £7 


Co się dzieje z aktami 
b, „K-Stelle"1? 


Kraków, 19 tuiego. 

W sprawie zbadania i podania do publicznej 
wiadomości treści aktów oszawionej austryaw- 
kiej „K-Stelle* otrzymujemy ze strony dowódz- 
twa gen. okręgu w Krakowie następujące wy- 
jaśnienie: 

Coraz częsciej pojawiają się w prasie krakow- 
skiej, a ostatnio w „Przeglądzie poniedziałko- 
wym“ krótsze Jub dłuższe wzmianki o rzekomo 
zaginionych, wzgl. starannie przed opinią publ- 
czną przechowywanych aktach bylego K-Sielle 
przy c. i k. austr. komendzie wojskowej w Kra- 
kowic. 

Z przytaczanych częstokroc zarzutów zdawac- 
by się mogło, że wadze wojskowe niają pewne 
powody, by stać na przeszkodzie opublikowaniu 
całości lub części tych aktów. 

W interesie więc prawdy i ścisłości 
przyjąć następujące wyjaśnienie: 

Akta i biura b. K-Stelle, w dniu objęcia wła- 
dzy przez polskie władza wojskowe zostały o- 
pieczęto'vane i postawiono przy uich siala way 
tę wojskową. Ówczesny dowódca Gen. Okr. gèr. 
bryg. Roja oddał już wtedy część aktów, kezpu- 
srsdnio przed opieczętowaniem wymienicnego 
biura odszukanych, do rozporządzenia P. K. lu 

Po przeniesieniu gen. bryg. Roji na inne sła- 
nowisko służbowe. na prośbę Prezydyum Pol- 
skiej Komisyi Likwidacyjnej, dowódca Okręgu 
Generalnego w Krakowie generał dywizyż inz. 
Emil Gołogórski zarządził jeszcze w początkach 
grudnia 1948 r., aby wszelkie w rozporządzeniu 
Dowódziwa Gea. Okr. w Krakowie znajdciące 
się akta byłego K-Stelle, zostały rozpatrzone 
przez cywilną komisyę, którą tworzyli wydelego- 
wani przez Prezydyuiu P. K. L, p. p. prokura- 
tor Dr. Tokarz i Dr. Kropatrz. Z ramienia D. O. 
G. oćdawał akta komisyi major geu szt. Ście- 
żyński przy przegłądaniu i sortowaniu aktów 
obecnyin był stale ppor. Efienberg-Śliwiński. 

Po przeszło trzytygodniowych czynnościach, 
Dr. Tokarz zwrócił majorowi Ścieżyńskiemu 
oddane akta, pochodzące z łat 1917 i 1918, 
„a przeglądania aktów z lat poprzednich zrezy- 
gpował imieniem komisyi. Wynik badań miał 
być przedstawionym Prezydyum P. K. L. 

Nieprawdą jest, jakoby Komisya skonstato- 
wała, że akta zostały w znacznej części zdefek« 
towane, zwłaszcza przez brak aktów policyjnych. 
Akta policyjne nie były bowiem przechowywa- 
me w archiwum K-Stelle. Były one bowiem w 
dyspozycyi i w przechowaniu tutejszej Dyrek- 
cyi Palicyi. 


proszę 


Za Dowódcę Okr. Gen.: 
Piasecki, gen. podpr. 


KTOKOLWIEK WIDZIAŁ już najnowszy pro- 
gram kinoteatru „Sztuka“, ten przyznać musi, 
że należy on do najlepszych w obechym Sezo- 
mie. Olbrzyini poklask znajduje włoski dramat 
towarzyski „Burze życia” ze słynną z urody Fa- 
pianą Fabrege, a wprost owacyjnie wita. publi- 
czność cykl francuskich zdjęć z przyjazdu Wil- 
sona do Europy, Jego pobytu w Paryżu. 
| GW OW. iv" gm UNE „aióB="o o | 


Chwila bieżąca. 


5w. Konrada 

Wschód słońca 6°46 
Zachód słońca 4'58 
Długość dnia 10'12 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Sroda: „Hedda Gabler". 


TEATR POWSZECHNY. 
Sroda: „Dzwony z Corneville“, 


Podziękowanie naszym Czytelnikom, 


Miły zaprawdę obowigzek. mamy dziś do speł- 
nienia. Ze wszystkich stron kraju dochodzą nas od 
naszych Czytelników serdeczne słowa  podziekł 
1 uznanie za szczere narodowe omawianie aktual- 
mych spraw polskich, za brak partyjnego zacietrze- 
wienia i spokój w ocenic zdarzeń, za to wreszcie, 
że na łamach naszego pisma znaleść może mizj- 
sce każdy, kto się za skrzywdzonego uważa, albo 
Staje w obroni: słusznej sprawy. 

Wszystkie te głosy podnoszą, że krzykliwa kam- 
bania niektórych organów prasy, nie sięgających 
wzrokiem poza ciasne podwórko partyjne, wywo- 
uje w szerokich sierach społeczeństwa niesmak 


znaczenie, że coraz więcej zwolenników znaj- i 


duje niezależne pismo, buduce Dczprzymusu wyra- 
Zicielami opinii. 
Dziękując przeto tym wszystkim, którzy w tru- 
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dnej naszej pracy wspierają nas i dodają nama otu- 
chy, zapewniamy raz jeszcze, że i nadał kroczyć 
będzierny drogą, może stromą i najeżoną przeszko- 
dami, łvubo wiodącą niewątpłiwie do ukochanego 
przez nas wszystkich celu: dobra naszej odrodzonej 
zjednoczonej Ojczyzny. 

$ 


ozna 
r 2 
Brońmy kresów! 

Zaborczość paszych sąsiadów na wszystkich gra- 
nicach Polski wymaga akcyi zapobiegawczej całe- 
go narodu. Nietylko obow iązkiem wojska jest 
strzedz tych granic -- lecz również i całe społeczeń- 
stwo wewnątrz kraju powinno współdziałać w obro- 
nie nienaruszalności kresów polskich. 

W Krakowie powstał komitet „Obrony kresów 
Polskich”, na czele którego stoj p. Honrykowa Sien- 
kiewiozowa. Rbzległa akcya Komitetu wymaga wiel- 
kich funduszów. W tym cełu na ostatniem posiedze- 
niu Komitetu nchwaleno zwrócić się do Kom. Rz. 
z prośbą o udzielenie pozwolenia zbieranła po do- 
mach dobrowolnego podatku w wysokości od 1—5 
koron od pokoju. 

Następuie postanowiono się zwrócić do wszyst- 
kich właścicieli kin, teatrów rozmaitości z apelem 
składania pewnego procentu Pa rbronę kresów wol- 
skich. Takiż podatek powinni złożyć również wła- 
ściciele restauracyi, kawiarń, cukiemń i t. p. Wkoń- 
cu Komitet wzywa wszystkich mieszkańców do 
dobrowolnego onodatkowania słę. Niechaj każdy 
składa cpdziennie choćby halerza, a powstaną sumy 
miłionowe. 

W razie otrzymania zezwolenia od Kom. Rz. — 
to nie ulega najmniejszej wątpliwości — podatek 
mieszkaniowy zbierać będą członkinie Komitetu, 
zaopatrzone w odpowiednie legitymacyc z pieczęcią 
i podpisami p. Sienkiewiczowej i p. Rodakowskiaj, 
przw. sekcyi skarbowej. Kontrola włpywających 
pieniędzy jest bardzo świsła i dokładna. Składki 
należy wręczać odbierającym paniom po  dokła- 
dnem obejrzoniu lezitymacyń i za zwrotem kwitu 
kasowego, opatrzonego również pieczęcią Komitetu, 

Zakres komiietu jest bardzo obszerny i dlatego 
czy na ofiamość wszystkich obywateli. Dażki 
i informacye Komitet przyjmuje względnie udzie- 
la w sali nr, 56 na Uniwersytecie Jag. od 4—6 po 
południu. 

maja 


aab A 
Polska odcięta od zagranicy. 
Jedna 4 najwybiiniejszych osobistości krakow- 
skich otrzymała wprost rozpaczliwy list ze Szwaj- 
caryi z powodu, że tam dosłownie nic 
nie wadomo co się w kraju dzieje. Nietylko listy 
i dzienniki ale i telegramy nawet iskrowe nie przy- 
chodzą. a tak samo nie ma tych wiadomości w Pa- 
ryżu. Z pism poznańskich dowiedziano się o przy- 
blżonyin wyniku wyborów. Przedtem o wykhora::h 
dochodziły tylko głosy niemieckie, zapowiadające 

ogromne zwycięstwo gocyalistyczne. R 


w 

Lisi, o którym wspominamy, jest jeszcze jednym 
dowodem tego, cośmy podnosili stale, że interusa 
uasze poza granicami kraju są tak niedołęźnie Dro- 
nione, tak nikt o nich nie myśli i nie stara się my- 
śleć, że nic dziwnego, iż spotykają nas ciągle nie- 
spodzianki i że nieprzyjaciele nasi, którzy mają ie- 
piej zorganizowaną służbę dyplomażyczną, dystan- 
snją na każdym krokn. Za czasów rządów p. 
Moraczewskiego mogło to wynikać z śgnorancyi 
rządzących czynników zbyt zaabsorbowanych strol- 
niczmi perypctyami. Obecnie jednak, czas już chy- 
ba najwyższy, aby zająć się dokładnem zorganizo- 
waniem służby zagranicznej. Przecież rząd dzisiej- 
szy pojmuje chyba jak bardzo zależy od tego nasza 
przyszłość i ile możemy stracić lub zyskać. 


Hindenburg a Gdańsk. 


Odpowiadając na pismo wladz niemieckich 
w Gdańsku Hindenburg wystosował telegram, w któ- 
rym powiada: „Mogę panów zapewnić, że co do 
ranie, uczynię wszystko, aby to miasto nie zostało 
oderwane od państwa niemieckiego. *, 


Niefortunny wybór prezydenta Lwowa. 


Na posiedzeniu Rady miejskiej we Lwowie wy- 
brany został prezydentem m, Lwowa p. Józef 
Neumann. 

3 * 

Wiadomość powyższa wywołać musi u óryentu- 
jących się w stosunkach lwowskich żywe zdziwie- 
nie. P. Neumann piastował już raz godność prezy- 
denta i uciekł w chwili inwazyi rosyjskiej, pozo- 
stawiając miasto bez widomej głowy. Inna rzecz, 
że ludności ucieczka p. Neumanna wyszła na dobre. 
mijsce jego zajął ś p. dr Rutkowski, wyższy od 
niego pod względem taktu, kultury i zdolności o ca- 
le niebo. 

Po powrocie p. Neumanna z Wiednia sv r. 1915 
zapanowało we Lwowie takie przeciw niemu wzbu- 
rzenie, łe zdawaćby Się mogło, iż karyera nolityczna 
niefertunnego „wycłeczkowca” raz na zawsze z0- 
stała zapieczętowzna. 

Tymczasem w 4 lsta później obdarza go kre- 
sowa stolica najwyższym zaszczytem, jaki posiada 
do dyspozycyi. 

P. Nouiuanna wprewadzija na stolec prezydenta 
„Śtrzelnica mieszczańska” i sprzymierzoną z nią 
stronaictwa, podczas gdy grupy demokratyczne i 
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NE O nne 
Sawczyńskiega radey wydziału krajowego, 
który w czasie inwazyi rosyjskiej i potem oddał 
miastn nicpospolitr usługi. Telegram nic donosi, 
czy między obn kandydatami doszło na posiedze- 
niu do walki, czy też wober sviuacyi dr Sawczyfigki 
kandydaturę w ostatnicj chwili odrzucił. 
par re 


Rozdział mąki z Poznańskiego. 


(e) transporty mąki z Poznańskiego nadchodzą 
regutarnie. Wydział aprowizacyjny W. Rz. natych- 
miast po nadejściu transportów przeprowadza Toz- 
dziai mąki, przydzielając stozowne ilości najbar- 
dziej potrzebujacym powiatom i zakiadom przemy- 
słowym i innymi jednostkom aprowizacyjnym. 

Trzeci transpaom. mąki z Poznańskiego, kióry nad- 
szedł w nocy, został wczoraj rano rozdzielony w spo- 
sób nasiępujący: 

Rada Narodowa w Cieszynie JÀ wugonów. miejskie 
zakłady uprowizacyjne Lwów 10 wagonów (nie whi- 
czająr 9 wagonów przydzielonych z drugiemo trans- 
portu). dyrekcra kol. Lwów ü wagonów. dyr. kol 
Krakow 10 wagonów. starostwa: Kraków 3 wagony, 
Wieliczka 1 wagon, Oświęcim * wagcuy, Limano- 
wa dla gmin Konina, Poręba Wielka, Podobin, 
Niedźwiedz, jako najbardziej dotkniętvch klęską 
gradobicia 1 wagon, starostwo Sanok 2 wagony, 
starostwo Grybów t wagon. saliny Wieliczka 1 wa- 
gon, biuro rozdzielcze dla kopaiń zachodniej Gali- 
cyi 12 wagonów, rulincrya nafty w Trzebinii 1 wa- 
gon, związek prof. i nauczyiceli 1 wagon. 
n=— 


Walka z lichwą. 


Öd p. Edmunda Zicieniewskiego, naczelnika wy- 
działu aprowizacyjnego przy BKomisyi Rząadzązej, 
ołrzymyujomy następujace pismo: 

Z powadn pisina Komiteu dln zwalczanie liehwy, 
ogłoszonego we wszystkich dziennikach. proszę nej- 
uprzejmiej o pomieszczenie następującego wyja- 
snienia: 

Zebranie w Izkie handiowej sproszone było aa: 
życzenie najpoważnicejszych organizacyi kupieckich 
w hrakowie, a mianowicie: Izby handicwej, Kon: 
gregacyj kupieckiej, Stow. kupców i młodzieży han- 
dlowej, Stow. drobnych kupców, łzby rekaduielai- 
czej i t dl 

Zebranie mie zarcierzało przeszkadzać działalna- 
ści Kom. dla zwalczania lichwy, owszem miało na. 
celu przez porozumienie czvników kompetentnych 
wyszukać i ustalić najlepsze sposoby zwalczania nad 
miernych zysków, Dlatego na zebranie zaproszono 
również odpowiednie Wydziały Kom. Rządź., a mta- 
nowicie: Wydział aprow., Wydział spraw., Wydział 
administr, a wreszcie zaproszono Kom. dla zwal- 
czania lichwy i prezydyum sądu. 

Rezultatem obrad zebrania byłą 
zorganizowania Centralnej Komisyi 
cen. 

Odpowiedni elaborat. wypracowany przez Wył- 
dział dla handlu, przemysłu i rękodzieł poddany zo- 
stał opinii Wydziału sprawiedliwości i Awydziału 
adminieiracyi, które go zuakcoptowały, Elaborat 


postanowienie 
dla  badknia 


ten oddany zastał obecnie Wydziałowi aprow:za- 
cyjnemu do Ualszemo merytorycznego załatwienia. 
Twierdzenie jwzerc. jakoby jeden Wydzial Ko- 


mżsyi Rządząceci przeszkadzał czynnościom drugie- 
go, jest zupełnie nisuzasadnione, 4 wniesiony pro- 
test hezprzedmiotowy. 

Z całą stanowczościj odpieram zarzut, jakoby na. 
zebraniu ktokolwick wystąpił z krytyką wyroków 
sądowych, którubv przekraczała granice dozwoalo- 
nej objektywności | wyrażała nielojalne usposobie- 
nie wobec władz sądowych. Jako przewodniczący 
zebrania umiałbyni zapobiedz takiej miewłaściwości. 
Zreszią obecność panów prezydentów sądów krak. 
którzy w przebiegu obrad udzielili rzeczowych wy- 
jaśnierń, poręcza, žc takiej krytyki ani nawet w za- 
miarze nie było. 

Wyrażam najęlększe przekonanie, że zwyżka cen 
nie stoł w żadnym przyczynowym związku z obra- 
dami w Izbie handlowej. Ubolewam, że Komitet 
dia zwalczania lichwy, zapoznając cele zebrania $ 
błędnie przypisnjąc mu ujemne rezultaty, będące 
wynikiem innych przyczyn, rezpoczął w prasie tak 
ostrą walkę przeciw gronu ludzi, ożywionych wyłą- 
cznie chęcią poprawy Stosunków. 

Edmund Zieleniewski. 
—e | zameond 


(c) PRZYJAZD POSŁA GŁĄBIŃNSKIEGO. Wczoraj 
przybył do Krakowa w przejeździe z Bukaresztu po- 
sel dr Stanisław Głąbiński w towarzystwie dwóch 
Anglików i dwóch Amerykanów, jadących w misyi 
urzędowej. Misya ia odjechała do Warszawy. 

(c) URZĘDUWANIE K, RZ. Z powodu zaprowa- 
dzenia w biurach K. Nz. jednorazowego urzędowa- 
nia ustanowił Wydział administracyjny K. Rz. dla 
stron prywatnych godziny przyjęć w dnlach po- 
wszednich od 10—1 po południu. W godzinach po- 
południowych, jakoteż w niedzielą i uroczyste 
święta biura są zamknięte. 

MARKI POCZTOWE POLSKIE. Z du. 29 b. m. wy- 
cofunc zostaną z obiegu wzzysżkic obce marki po- 
cztawce jakiegokolwiek nańładu, a wejda w życie 
tylko marki polskie. Wymiana marek dawnych na 
nowe nie będzie dozwolona i marii dawne, znajdn- 
jące się w rękach prywainych, z końcem lutego 
strawą swą wartość, 

GHLEB NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ. Fickarze otrzy- 
mali w Miejskiem Biurze aprowizacyjnem mąkę do 
wypieku czlcba na tydzień bieżący. Cena chleba 


radykalne stawiaiy kandydaturę dra Hemyka | i wysokość racyi niezmieniona. 
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OBRONA KRESÓW PCŁUDNIOWYCH. Krakowski 
Komitet Obrony *kresów południowych, o któryin 
wczoraj podaliśmy obszerną notatkę, pozostaje w 
ścisłym siosunku współpracowniczym z podobnym 
komitetera narodowym w Warszawie, oraz w ści- 
stym kontakcie z komitetami lokalnymi w Zakopa- 
vem, Nowym Targu, Krościenku i Nowym Sączu. 
Komitet krakowski wyznaczył swoich delegatów 
dla Cieszyna i Żywca. Przy sposobności prostuje- 
my pornyłkę odnośnie do nazwiska jedntgo z człon- 
ków wydziaju. Do wydziału wybrano mianowicie 
p. Goetla, a nie Goetzla, jak mylnie wczoraj podany. 

PODWYŻSZENIE PODATKU OD WIDOWISK. Na 
onegdajszem posiedzeniu sekcyi dobroczynnej Rady 
in. uchwalono podwyźszyć opłaty gminne na cele 
dobroczynności publicznej od biletów wstępu do 
tealrów świetinych, teatrów rozmaitości i kabare- 
tów, 

(c) ZBIÓRKA KSIĄŻEK. Komitet biblioteczny sek- 
cyi opieki szpitalnej Czerwonego Krzyża pragnąc 
rozpocząć na szerszą skalę wydawanie książek po 
szpitalach, podejmie zbiórkę po domach, w czasie 
od 20 do 2$ lutego. W tym celu Deda chodzić panie 
zaopatrzone w legitymacye. Komitet ufa, że ta dro- 
ga najszersza publiczność zechce się przyczynić do 
ulzenia doli rannych i chorych żołnierzy nalskich. 

(c) KONKURS NA POSADY ĄJENTÓW POLICYJ- 
NYCH ogłosiła Dyrekcya policyi. Pod uwagę będą 
brane kwalbifikacye danego osobnika do tego rodza- 
ju służby, a nie wysłużone przy wojsku lala jak 
dotychczas. Sprawność osobista będzie docydującym 
czynnikiem w przyjęciu. 

SKARGI NIEMCOW AUSTRYACKICEH. Nhomisya 
Rządząca otrzymała od pełnomocnictwa niemiecko- 
austryackiej Kady państwa przy komendzie woj- 
skowej w Krakowie pismo, w którem na pedstawiu 
codziennych skarg na wrogie traktowanie znajdu- 
jących się jeszcze w państwie polskiem Niemców 
austryackich ze strony polskiej ludności, przytacza 
szereg dostrzeżonych faktów i konstatujc, 5 wro- 
gie zachowanie się wobec obywateli państwa niem. 


austr. wypływa głównie z > warstwy na- 
rodu polskiego, uprasza, wskazując zarazem nu 


trwa jące stosunki między państwami  polskiem a 
niemiocko-austryackhiem w politycznej, a zarazóm 
gospodarczej dziedzinie, o przedsięwzięcie kroków, ce 
lem pouczenia ludności: 1) Repubiika niemiecko- 
austryacka z b. monarchią austro-węgierską nie 
„toi w żadnym związku, 2) ludność niemiecko-au 
stryacka jest identyczna z Prusakami państwa nie- 
inieckiego, 3) w niemieckiej Austryi znajduje się 
jeszcze wiele tysięcy Polaków, wrogie postępowanie 
przeciw niemieckim austryakom wywoła tę samę 
adprawą przeciw Polakom w niemieckiej Austryi. 

(e) ZAJĘCIE ŚWIEC. Świece już wyrobione, pa- 
rafina i knoty służące do wyrobu świć zostaje za- 
jęte na rzecz Wydziału aprowizacyjnego K. Rz., ce- 
lem równomiernego rozdziału świec w kraju. Wy- 
jete z pod tego zarządzenia są zapasy Świoc i pa- 
rafiny złożone w rafineryach natty. Podlegają one 
dyspozycyi Wydziału górniczego K. Rz. Obecnie nie 
wolno pod karą świec sprzedawać lub wywozić bez 
pozwolenia. Wystawia je wyłącznie Wydzial apro 
wizacyjny K. Rz. 

(c) HANDEL MARKAML Na dworcu kolejowym 
policya aresztowała Ryikę Enoch i Eleonorę Pozner, 
które usiłowały wywieść 6000 złotych marek prue- 
skich przedstawiająch dzisiej wartość 330.000 marek. 
Gdy im odbrano marki, twierdziły, że otrzytnały re 
oł nieznajomego celem przewiezienia da Oświyci- 
mia. Kobiety osadzono w areszcłe i rozpoczęto do- 
chodzenia. 

WALNE ZGROMADZENIE czionków Tow. wete- 
ranów wojsk. odbędzie sie w lokalu Tow. przy ui. 
Garbarskiej 11, dnia 23 b. m. o godz. 2i pół, a w ra- 
zie braku kompletu siatutem przepisunego o godz. 
3 i pół po południu. 

(c) TAJNE GORZELNIE. Właścicielami wykry- 
tych ne Kaźmierzu i Podgórzu dwóch tajnych go- 
rzełlni byli Szaja Szujnowicz i Isracl Ziegelman. 
Obu arcsztowano. 

(c) PASEK CUKROWY. Za lichwę cukrową are- 
sztowano Salomona Gruenbergą, który sprzedaj 
13. kg. cukru po 46 koron. 


Wśród homunkulusów 


17) Romans fantastyczno-społeczny. 


Fip ulokowu się w przedziale trzeciej klasy i ku- 
piwszy ma jednej stacyi dzienniki, zaczął je skwa- 
pliwie czytać. Artykuł wstępny miał tytuł: 
„Senzacyjna wiadomość| Porof. Avanti powraca 
z zakłaau obłąkanych. Zwycięstwo ludu. Oswoko- 

dzenie uczonego”. 

Pip zatarł ręce z radości. Jesteśmy sławnymi, 
pomyślał i chcąc sią z kimś podzielić swymi na- 
strojami, zagadnął siedzącego w wagonie jakiegoś 
srubego jegomościa również czytającego dzienniki: 

— W spaniała rzecz, nieprawdaż? Ten człowiek 
jest geniuszem! 

-— A czy nie myśli pan, Że io wezysiko jest od 
początku do końca zwykłym szwindlem: —- zanytać 
nieznajomy. 

Filip spojrzał na niego z poliiowanicni, 

— Czy zna pan dr Avantiego? Czy nie siyszał paa 
o iem, że on na trzy lata uśpił jednego człowieka? 

- Avanhtiego nie znam, ale tak sobice myślę, że 
on poprostu nabrał ludzi i ci mu uwierzyli w owo 
uspienie. Czy pan sam zna go? 


No, no, 


GONIEC KRAKOWSKI 


(e) BEWIĘKSZENIE OSTERUNKÓW POLICYI. 
jej zwiększył na Podgórzu liczbę posterunków z 7 
na 18, Na Zabłociu, dotychczas pozbawionem opieki 
połicyjnej, ustawiono 3 posterunki. 

(c) UKRYWANE ZŁOTO. W czasie rewizyi na 
Kaźmierzu skonfiskowano w różnych punktach oko- 
ło 4 kg. ukrytego złota i około 5 kg. srebra. 

SKARGA LOKATORÓW. Lokatorzy domu z Pi. 
Marvackicgo 3 żalą się, iż gospodarz tejże realno- 
ści wypowiedział z bardzo krótkim terminem 
wszystkim mieszkanie, motywując wypowiedzenie 
zamiarem restauracyi kamienicy. 

Zapytują zatem tą drogą, czy dopuszczalne jest, 
aby kilka rodzin i to przeważnie ubogich, znalazło 
się wraz z dziećmi na bruku, bez dachu nad głowa, 
z powodu zupełnego braku jakichkolwiek mieszkań. 
Jyłby to czyn wysoce bezwzględny i nielitościwy. 

OFIARĘ NAPADU RABUNKOWEGO WOJSK 
CZESKICH w Leluchowie koło Krynicy, właściciela 
tamtejszej karczmy Mojżerza Grela, jak nam dono- 
si korespondent nowosądecki, przywieziono 14 bm. 
do szpitala w Nowym Sączu. Grellowi grozi utrata 
życia, W opowiadaniach nic może on wyjść » po- 
dziwu, iż czterech młodych chłopaków z oddziału 
polskiego, potrafiło rozpędzić banaę czeską. ziożoną 
z 20 żołnierzy w pDełnem uzbrojeniu, a nadto je- 
szcze 11 wziąść do niewoli. 

Żona Greila wyszła cało, ałbowicra podczas na- 
padu udało jej się umknąć i ona to z kiikama chło- 
pami ruskimi zwróciła się o pomoc do patroli pol- 
skiej, jak się okazało złożonej z czterech młodych, 
lecz dzielnych zuciiów. 

ZE SŁAWKOWA. Sierźant Jun Proszarek, tomen- 
dant placu, dn. 8 b. m. wieczorem między godz. 5 
a 9 odebral sobie życie wystrzalemm rewolwetowyt:.. 

ZGON POSŁA SEJMOWEGO. W Wiedniu zmart 
onezdaj poseł sejmowy }i-go okregu (Chełm, Hru- 
kieszów, Zamość) Maks Roseniekl. Według listy 
powinien na jego miejsce wejść Mordko Jarbium, 
dziennikarz żargonowy z Warszawy. Żydzi atol 
wymieniają jako jego masiępcę trzeciego z umio- 
DGA ka ns liście AL. Schippera. 


Z Rady miasta. 


Kraków, 19 lutago. 

(4) Wczorajsze posiedzenie Rady miasta Kra- 
kowa rozpoczęło się godzinnem posiedzeniem 
tajnem, na którem. wiceprez. Bandrowski złożył 
ślubowanie, poczeanm Rada m. uchwaliła. szereg 
nominacyj, sprawę etatu służby miejskiej, we- 
dług wniosku prezydyum miasta. 

Następnie rozponząło się posiedzenie jawna, nau 
kturem st. r. m. p. Zawadzki referował sprawe 
podwyższenia opłat w rzeźni miejskiej. W dys- 
kusyi zabrał jako pierwszy głos r. m. Bialik i 
usiłował Rade przekonać. że podwyższenie tych 
opłat (jednę dziesiątą halerza na klg. mięsa) 
wpłynic na znaczną podwyżkę mięsą! Przeciw 

"GR ZA GG WR ACZ 
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| tym niesłychanym praktykom i groźbom rzeźni- 
Postępując dalej w reorganizacyi policyi dyrektor į 


ków wystąpiła cała Rada a zwłaszcza r. Nowak, 
Emilewicz, Potuczek i Misiołek, piętnując w do- 
bitny sposób lichwę rzeźników. Poszczególni 
mowcy kategorycznie sprzeciwili się zaprowa” 
dzeniu wolnego handlu bydłem. Mowcy poru- 
szyli również sprawę napadu "7eżników z Pia“ 
sków na „dobytek“. Prez. Fedorowicz wyjaśnij, 
że przeciw sprawcom napadu wdrożono -tg 
powanie karne. W głosowaniu Rada m. przyjęła 
wszystkiemi głosaini przeciw 1 gi. r. m. Rialiaa 
wniosek komisyi administracyjnej w sprawic 
podrożenia opłat w rzeźni miejskiej. 

Sekretarz mag. p. Przeeorski przedstawił Ra- 
dzie wniosek poprawienia bytu służby miejskiej 
i regulacyi płac personalu służbowego miejskiej 
straży pożarmej. Projekt referenta przewiduje 
w służbie pożarnej 14 posad w pięciu klasach 
-— w etacie służby miejskiej ustanowiono 305 
posad również w pięciu klasach. Najniższa pła- 
ca w straży pożarnej 806 koron £ 360 K kwat. 
rocznie, najwyższa K 2200 i £ 880 kwat. rocznie. 
W etacie służby miejskiej projekt przewiduje 
jako najniższa płacę K %69 1 360 KE kwat. naj- 
wyższa 3400 K 1 1380 K Ewat. rocznie. 

W dyskusyi rr. m. Koleksi, Rogenzweig, Ko- 
schudzki, Łuczko, Nowak. Maciołowski, podnie- 
śli, że proponowana tregulacya plac jest niewy- 
staiczającą. Plase sę za nizkie i projekt wywo- 
ła jedynie niezadowolenie, Dzisiejsze ciężkie wa- 
runki uuzysnania wyragają daleko wyżŻsztye 
rorcraryłonia byłu siużby miciskiej. F'oszczegó 
ni mowcy oswiadczyłi się przeciw projektowi. 


R. m. Rosenzweig postawił wniosek zniesienia 
5 klas a zaprowadzemia tylko 2 i przydziełenie 


służby kwalifikowanej do klasy I — nie kwali- 
fikomanej do II, pzy zatrzyraan > płac klasy I 
41. i policzeniu lat służby w tych klasach. 
Wicemiez. Sare postawił PE odesłamia 
wszelkich zgłoszonych wniosków dotyczących 
tej sprawy do sokcyi IV i III, dla ponownego roz- 
patrzenia, który też został przez 80 radców ną 
43 obecnych przyjęty. 

R. m. Nowak zgłosił interpelacyę w sprawie 
opróżnienia budynków szkelnych, zajętych przez 
wejskowość. Mowcn stwierdza, że nauka oedby- 


* wa się obecnie w prywatnych domach, zupełnie 


nie nadających sie na ten cel. W końcu r. No- 
wak domaga się przeniesienia zakladu wojsko- 


i wych do tych domów, a naukę odbywać w da- 


wanych budynkach. 

literpełantwwi sprawy opróżnienia wyjaśnił 
wiceprze. Rolie, podnosząc, źe ze względu CP 
technicznych nic można na razie zastosować się 
do życzenia r. Nowaka. 

Po tem oświadczeniu prez. 
nal posiedzenie. 


Fedorowicz zamk- 


Wykrycie szajki fałszerzy 50-markówek w Łodzi. 


Łódź. DAT. Dotychczasowy jezebieg sleńtz 
twa w sprawie fałszerstwa hanknotów goar: 
kowych dai nastęnujacy rezultat: Przed dwoma 
niespełna miesiącami otrzymała policya wiado- 
ność, że w okolicy Łodzi kursuje wiele fałszy- 
wych banknołów 50-markowych, Po dłuższych 
mczolnych badaniach ustalcno nazwiska iałsze- 
rzy. Bv.a to fobrze zoryanizowana szajka, która 
spostezegiszy się, źe podicya jest na jej tropie, 
chciala w ostatniej chwili wyjechać z Łodzi. 
(członków tej szajki zdołane taż przed ME mał 
uwięzić. Wykryto ież Qocznię. która była de 
nale urządzona i uposażona całym ane 
środków pomocniczych. Dalsze badania 


-- odpari 


Pilip 
jadzie tymsamym pociagiem. 


=- Jesteru jego kamerdynerem 
z duma. — Profesor 
-— (0 pan powiada? — zuwołał gruby pan 
wiony. -— Fo i pana wypuścili z domu obląksanyc 
żo on tak prędko wszdrowiał. , 
operowali go? 
Filip eświydczył na tn, ża 
cn sam wybrał się do isgo za 
do innego przedziat:. 

Wiadomość, że du Miani znajduje 
gu, rozhiegła się wnet po drodze. Na najblitzz 
cyi do wagonu, w którym siedział Fin, w "yy jae 

suchy mężczyziia rozglądnął e po pedro: 
żnych i spojrzawszy na Filipa, odrazu skierowań siy 
ajadczył, że nazywa się Loon Śchmeń- 
ansien on Mpondonecyi „Uniwórsuni: i 
i. Gzy mia zaeżczi, mówić 7 panem kaumóenly- 
omi profesora. Filip. Zz całą godnożcię oświadczył, 
żę rzeczywiscie pun Selymendes ma ten zaszczył, 
w odpowiedzi na co reporiev zarzuci} Filipa szer 


zzl- 
kry 


kladr, poczem wyszedł 


ain 


bę a 
ńls 


D- 


giom pytań, jak się raa piafesor, jak się mu po- 
«odziła, ja ik był trakłowamw *yry «0 NIEWA, ZB ZO 
tam worow jeso wali wseziono. 

<= 10 Wszystko, 0 g266 mę dan Wist rwe, JE 
interpicietyą w :ogice przewrówną --—- zaczat Filip 
soważnym tonem, 5 iako służący uczonego, 
RX Kod BRET BIE wie wonyin stylem. -— 


| zały, że większość fałszywych hanknołtów tej 


! fabryki znajduje się na terytorywiu byłej oku- 


pacyi austryackiej. Idąc za śladem, w nocy z 1% 
na 16 w Rudkach., na linii kolejowej Kielce 

węstochowa aresztowano dwóch ludzi: daskui- 
skiego, pomecnika naczelnika stacyż Rudki * 
handlarza Nowaka, u których podczas rewizyj 
znalezione całe arkasze banknotów 58-marka- 

wych jeszcze nie pociętych i pojedyncze wank- 
noty gotowa do wymiany na łączną kwote 
ćwierć miliona marek. Między aresztowanymi 
znajduje się też niejaki Kulibski, funkcycnazy- 
usz rady robotniczej w Lodzi, zajęty przy wy” 
płacie "Wu dla bezrobotnych, į niejaka Wol- 


roroa 

Bsliśwy Oa t z subielna pregnńncsz | nasza 

konweniercya była bardzo koraiurtabe!. 
Schruemios aytrzeszczył oczy na tak uczują vlok- 


węncyg | tal: 
Że czaliśmy się tane dokladnie komfortabel 
i że nas: kwaliiacywny i kwantytatywny konsum 


wykluczał wszelkie aspiracye i że ludzie w 6wem 
muzeum są całkiem do adrairowania, za co bylis- 
my bardzo olsiigowani. 

-- Tak, tak -- powtórzył reporter bezdźwięcznie. 

.— Także dyslukacya i inne imstytncye briy zu- 
pełnie konwenansowe -- ciągnał dalej Filip. 

Schrnendes rzucił na niego z pod oka nuieufne 
spojrznie, przypuszczając, że uczony siużący ble- 
rze go na kawał. Myli} się jednak, gdyż F 
bił tylko te, eo czynią tysiące innych ludzi, którzy 
wyrażają się „uczonym ' siylem po to, aby drugim 
inponować. 

—- Więc proiesor znajduje sią na pewne w 
CREU? zagadnąi dalej. 

-- Mikslazywnie —- oświadczył Filip. 

Sehtnendes umilki. Po chwili namysłu wydobył 
cygaro i afiarował je Filipowi. 


Do” 


~- Morei — rzekł tenże 
—— A wice z cała pewnościa nraf. tvanff znajduje 
sią w pociągu? -- powiórzy! reporter zapytanie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ska, kasyerka Komitetu dla bezrobotnych. OBO- 
je mieli przy sobie dużo fatsyśikatów. Fałszywe 
banknoty charakteryzują się tem, że kreski ob- 


Tramowania sa szerzej rozstawione niż na pra- 


GONIEC KRAKOWSKI 


wdziwych. Ponadto fałszywe banknoty mają na- 
siępujące numery serył: 5542718, 2542717, 8342717, 
| 3542717, 056277, 9542513, 6542712, 8542716 1 2542718, 


Berlin, 18 lutego. 
Poselstwu niemieckie, rokujące z państwami 
kcalicyi w kwestyj przedłużenia. zawieszenia 
broni, składało ohecnie relacyę z przebiegu ro- 


kowąań przed niemicckiem zermnadzeniem na- 
rodewrtn. 
Żądanie Niemców, aby miasto Birntaum, 


znajdujące się po stronie polskiej, nie musialo 
być z wojsk niemieckich opróżnicno, generał 
Foch, odrzucił. 

Sprzymiorzewi hiorą na siebie olrowiązcek cdo- 
piinowania, ażeby takźe Polacy trzymali się ści- 
śle umówionej linii demarkacyjnej. Wszelkie 
wysiłki przedstawicieli Niemiec, aby punkty 
odnoszące się do ochrony Miemiec, pozostają” 
cych na obszarach zajętych przez Polaków, włą- 
czone ziaiały de warunków zawieszenia kzonl, 
hyły bezowocne. 

Według zapewnień sprzymierzonych także 
Polacy muszą wstrzymać wazelkie kroki ofen- 
zywne przeciwko Niemcom. 

Artykuł Ż-gi umowy o zawiesenin broni za- 
wiera uwage, że umowa la zawarta. jest na bez- 


Tekst UZĘONY WARUNKÓW 


przyjmują 


d sprawie rozejmu z Polakami. 


| terminowy. krótki czas, puzyczem koalicyi przy- 
sługuje trzydniowe jej wypowiedzenie. Żądanie 
, przedstawiciela Niemiec, aby z wyrazów „boz- 
terminowy, krótki czas“ wywaz: „Krótki wykre- 
sié, gen. Foch odrzucił. 
Na pytanie, czy wirótce przyjdzie do zawar- 
cia prelirainarnego pokoju gen. Foch odrzekl: 
„stak sądzę, przypuszczam. Mogę panu oświiad- 
czyć, że w tych dniach toczyć się będą w Paryżu 
obrady nad prełiininaryami pokcjowemi. 
Rokowania w Spaa roferowal dalej swe 
sprawozdanie przedstawiciel! Niemiec - za- 
strzały się w ostatnich czasach wielokrotnie 
tak dalece, iż przedstawiciele koalicyi żądali, 
| aby im jednym przysługiwało prawo lnierpre- 
tacyi brzmienia umów, 
inierwencya przedstawicieli Niemiec, zmie- 
rzająca do uzyskania zwrotu jeńców wojennych 
spaliła na panewce. Gen, Foch zgodził się jedy- 
| mie na odesłanie do Niemiec z Francyi i Anglii 
po 2000 chorych, ciężko rannych jeńców niemile- 
ckich. Ostatecznie przedstawicielstwo niemiec 
kie wszystkie warunki gen. Focha przyjęło. 


IaWietzenia broni pomiędzy 


Kraków. (F. A. T) Iskrowo z Paryża dnia 18 

Konwencya w sprawie przedłużenia zawWwiesze- 
nia broni została zredagowana w sposób nastę- 
pujący: 
Podpisani pełnomocnicy: Admirat Wemyss (9) 
JAKO zastępca admirała Brovinse, generał Winter- 
teld, jako zastępca generał de Hammerstein i 
upełnomocniony minister de Haniel, zaopatrzeni 
ay plenipotencye, na podstawie których ustano- 
wiono układ rozejmowy z dn. 11 listopada 1918, 
uchwalili konwencyę dodatkową następującej 
treści: 

1. Niemcom oświadcza się, iż mają bezpośred- 
nio wstrzymać wszelkie operacye ofenzywne 
przeciw Polakom, w obrębie Poznańskiego i we 
wszystkich innych okolicach. W tym celu za- 
brania się, aby wojska ich przekraczały linię, 
która stanowi dawna granica Prus wschodnich 
i Prus zachodnich od strony Rosyl aż do Luisen- 
feld, następnie od tego punktu tinia: na zachód 
od. Luisenfeld, na zachód od Wielkiej 
Wsi. na południe od Brzozy „na północ od Szu- 
bina, nu północ od Kocyni, na poludnie od Sza- 


Nowej , 


inotina, na południe od Chodzienza, na północ 
od Czarnkowa, na zachód od Biały, na zachód 
od Międzyrzecza, ha zachód od Zbaszynia, na 
zachód od Wolsztyna, na półmoc od Leszna, na 
północ od Rawicza, na południe od: Krotoszy na, 
na zachód oł Odolanowa, na zachód od Ostrze- 
szewa, na północ od Jarochowa, aż do granicy 
ŚR 

. Zawieszenie broni z dn. 11 listopada pwe- 
dkużona umową z dnia 1 grudnia r. 1918 i dn. 16 
stycznia aż do 17 lutego 1919, przedłuża się po- 
nownie na czas krótki, aż do daty wygaśnięcia, 
w której mocarstwa sprzymierzone zastrzegają 
sobie prawo wypowiedzenia go na dni trzy. 

3. Wykonanie postanowień umowy z dn. 11. 
liet. i umów dodatkowych z dmia 13 grudnia i 
10 stycznia 1918, nie urzeczywistnionych w zu- 
pełności, odbywać się będzie w czasie przedłu- 

| żenia rozejmu według instrukcyj naczelnego do- 
wództwa sojuszników. 
Trewir, dnia 10 lutego 1919. 
| Foch, Browming. Enzberger, 
ilammerstein, v. Haniel. | 


Vamselom. baw. 


Niemcy szukają porozumienia z Polakami. 


Minister niemiecki o dostępie Polski do morza. 


Welmar (PAT). Niemiccki min. spraw zagr. 
Rockdorff Rantzau wygłosił na zgromadzeniu 


narodowem mowę, w której wyłuszczył poglądy | 


na politykę wewnętrzną nowego rządu niemie- 
ckiego, nie pomijając oczywiście i tak ważnej 
dla Niemicc kwestyi polskiej, której poświęcił 
pokaźną. część swej mowy. Zaznaczył najpierw 
gotowość swego rządu ©oddania państwu pol- 
skiemu tych dzielnic, w których przewagę mają 
Polacy. Rozstrzygnięcia jednak tej kwesłyi rzą: 
da od instytucyi bezyfartyjnej. Wielkopolska 
propaganda nie chce czekać na uchwały konice- 
Tencyi pokojowej i chwyciła się gwałtu przeciw 
Niemcom, ażeby mieć za sobą nu konferencyi 
pokojowej najważniejszy atut posiadania w swo- 
jem ręku. Przynosząc z tego powodu wojnę na 
wschodzie, Polacy nie widzą i nie chcą widzieć 
strasznego widma bolszewickiego imperyalizmu, 
jakie grozi obu stronom. Fakt ten powinien o- 
tworzyć oczy każdemu politykowi, że pierwszą 
potrzebą Polaków byłego zaboru pruskiego jest 
Sprawa zaprowatńzeria połaezenia z Bałtykiem. 
Polska nie możę nawet mó się na rze- 


komą obronę, bo nowy rząd zniósł prawa wyjął- 
sae. W ukladzie rozejmowym zobowiązaliś- 
my się pozwolić na przejazd misyi entanty do 
Królestwa Połskiego i misye w jej czynnościach 
i podróży wspieraliśmy. We własnym naszym 
wspólnym interesie musimy się starać, aby at- 
, mosfera nienawiści, która obcnele zatruwa pol- 
sko-niemieckie stosunki, ustąpiła atmosfoerze 
czystego wzajemnego porozumienia się jeszcze 
przed konferencyą pokojową. Małe są obecnie 


manyca sąsiadów, ale starania nasze muszą pójść 
w kierunka wzajemnej ochrony narodowych 
właściwości, by znależć jakiś modus vivendi. 
Do tego należy przedewszystkiem dać Polsce 
kontakt z Bałtykiem. W tym celu nie trzeba na- 


= 


szych granic naruszać (?), albowiem problemat . 


ten dałby się rozwiązać układami co do żegługi 
ma Wiśle. Jeżeli Polacy zażądają w tym celu 
dla swojego samodzielnego państwa gwarancyi 
miedzynarodowych, to Niemcy, o ile to nie bg- 
zie dj nim 


skierowane, 


|| 
| 
widoki, że będziemy milii w Polakach przyje- 
| temu się nie 


Metodyczny sabotaż Niemców we Francyi i w Polsce. 


Kraków. (PAT.) Iskrowo z Lyonu: Na konfe- 
"encyi pokojowej przeđsiav iono hraz zmiezcze- 
Ria, jaki Niemcy uprawiali metonycznie, Niu- 
Cy starali się w krótkim ozasie zrujnawać cal- 

iclie Francye przez słíumicūie pracy nart- 


! Aaw. 
; a w 4 


S yippee WACHIŻY= 


B tia! 
słowu Akunina? i zupelny 


wal barQGze SZCZE 


| sażesoaż iran muskich fabryk i watziatów na pog- 
: stawie ubiiczeń jednego ze swych uczonych, a | zentierencre na wyskach Książęcych. 


i 


naa 2 


|! min. spraw 


Str. 7- 


to w stosumku tak dokladnym do dochodów, jak 
tylko to jest możliwe. Co się np. tyczy metalur- 
gii, to wywóz mai ryaiu, psucie maszyn i na- 
nzędzi, rujnowanie but szklannych i inne mani- 
pulacye miały przynajmniej na przeciąg 16 mie- 
sięcy po zodpisanin pokoju uniemożliwić wszel- 
ką produkeyę Francyi. Niemcy miały zaraz po 
wojnie w pelni uruchomić produkcyę i Swóś 
przemysł, gdy tymczasem Francya zniszczona, 
wyludniore i zubożała miaża wegelować w pā- 
raliżu niemocy. 

(Podobnie molodyczny sabotaź uprawiali tak- 
że Niemcy w Połsce — przyp. red.). 


nilona zaiepia wszystkie swe ście PA giwodie 


Kilenia (PAT) JAA wojskowa rozkazała 
zatopić wszystkie lodzie pedwodoe, budowane 
w warszłatach Ge mania. Z tego powodu tysiąc 
robotników pozasianie bez pracy. 


Pozbawienie Polaków na Śląsku 


pruskim praw obywatelskica. 

Warszawa. (Wręb) W Rybniku na Śląsku pru- 
skim rada robotników i włościai: obLwieściła, 
że kto nie brał udziału w wyborach do zgroma- 
dzenia narodowego niemieckiego, temu nie wol- 
no piastować urzędów publicznych, należeć de 
rady robotniczej, ani też współdziałzć w pra- 
cach gminy kraju i państwa. Zarządzenie to do- 
wodzi, że Niemcy chwytają się wszelkich środ- 
ków, aby uszczuplić uprawnienia obywateli pol. 
skish, którzy oczywiście w wyborach do parla- 
mertu miemicekiego udziału nie brali. 


Rokowania polsku-żyń, w Warszawie. 


Warszawa, (Wrohi Naredowi demokraci przy- 
stąpili obecnie z naciskiem do uregulowania 
sprawy polsko-żydowskiej na skutek interwen- 
cy: misyi koalicyjnej, oczywiście jej amerykań- 
skich członków. Obecnie są w toku rokowania 
z żydami, aby wytworzyć modus vivendi. Zdaje 
się, że uczynione będą poważne propozycye Qf- 
tudoksom chasydom i zyenistoma. 


Uerady nad zamianowaniem 
ambasadorów koalicyi uła Polski. 


Lndyn (PAT) Z Waszyngtonu donoszą: Komi- 
sya senatu pracuje, na żądanie Wilsona, nad 
projektem dyplomatyczym, który ma na cyu 
zamianowanie ambasadorów dła republiki cze- 
sko-Słowackiej i Polski. 


Prrybycie transportu amun. z Wiednia do Warszawy 


Warszawa (PAT) Wczoraj przybył do Warsza- 
wy transport amunicy: i mundurów dla wojsk 
polskich z Wiednia, oscknym pociągiem, który 
liczył 23 wagony. Pociąg ten prowadził komar- 
dor Rawlings, który miał eskorte, złożoną z kile 
ku żołnierzy angielskich. YW czasie drogi na je- 
dnej ze stacyj czeskich rozgrzały się osie u trzeci 
wagonów. 4oinierze czescy, pełniący służę na 
tej stacyi, przeładowałi wagony, tak, że pociąg 
mógł szybko ruszyć w dalszę droge. 


Piękny dar ks. Czarteryskiego. 

Poznań (PAT, s. Olgierd Czartoryski złożył 
na potrzeby sii zkrajzych w Wisikopolsce na rẹ- 
ce komisaryatu naczelnej rady ludowej w Kali- 
szu 40 tysięcy m marek. 


Ausirya nie chte przyjmować koron... PSiryackieh! 


Wiedeń. (PAT.) Urzedowa „Wiener Atg.” ugła- 
szą rozporządzenie wykonawcze rządu w Spra- 
wie zakazu przywozu banknotów banku austro- 
węgierskiego I przekazywania waluty korono- 
wej de Austrpi niemieckiej. W ruchu pocztowym 
zagranicznym z państwami powstażemi na ob- 
szarze dawnej monarchii austro-węgierskiej do- 
puszczalne są tylka listy zwykłe otwarte, zwy” 
czajne próbki towarowe, oraz polecone kartki 
korespondencyjne, jak również dzienniki i prze- 
' kazy pocztowe do wysckości 100 keron. Przywo- 
żomcć do niemieckiej Austryi pakiety pocztowe 
mają być bez wyjątiu poddane gruntownej re- 
wizyi cłowej. lo samo postanowienie dotyczy 
przesyłek towarów koleją. 


Grey — siraci? wzrok. 
Londyn (PAT) „Daily Mail" donosi. że były, 
zagr. Sir Edward Grey, który choro- 


, wał na oczy, Obecnie stracił wzrok zupełnie. 


 esinęty zaproszonic ie zzędńw 


Lodi jaośwoje zerowe Royi rakonterenye 


Paryż (DAL) iodr:wiż żadęn 2 rzędów rosyj. 
skish mię zastoset as się da pio wrrcgo waru- 
ku ententy, w mysi >: a rzany hasyl mają 
zawizeć z SODA Zuwiuszanie brons, rządy enienty, 
rosyjskich na 


Najwizkszy skład aparatów i przyborów kościelnych 


KONSTANTY WITKOWS 


Kraków, ul. W.ślna 6 (obok Rynku) 


mial po cenach możliwie najniższych i w wiejgimi wyborze: | ren do — OE w = wybaiak. 


Poszukuję zaraz sklepu frontowego na biuro, mo- 
Zliwie najmniejszego, wśródmieściu, przy ruchliwej 
ulicy. Może być parterowy pokój z oknami na ulicę 
i wygodnym wchodem Zgłoszenia pod „Lokal biuro- 

wy” do Adm. „Gońca“. 


W Tenczynku 
okazyjnie do sprzedania dom parterowy, murowany skła- 
dający się 4 2-ch pokoi, 1 kuchni, 1 spiżarni i piwnicy 
z ogrodem 226 sążni. 2 klm. od staeyi kolo»=wej w Krze- 
s icach. bliższych wiadomóści udziela Mikołaj Ragow- 
ski drogomistrz w Tenczynku. BAŁ 


Chłopca do praktyki 
przyjnaie zaraz urma M. Kukli, Kraków, 
z początkami mają pierwszeństwo. 


Karmelicka 17, 
345 


Kupię beczk: z wina 


pojemności 140 do 200 litrów każda. Zgłoszenia: Gablenz, | 


346 


Zwierzyniec, Królewej Jadwigi 33. 


Do sprzedania 
buraki pastewne i prosięta 2-miesięczne rasowe. Wiado- 


ność od 2 do 4p. p, ul. Towarowa 242, Krowodrza Mu- | 


321 
Leczenie ziołami 
i środkami domowymi wszelkich chorób, sześć książaczek, 
400 stron druku, razem L0 koron z przesyłką. Dr. Breyer, 
Kraków, ul. Wolska 1. 36. 32% 


rowana. 


Pielęgniarka 
ub bona, możliwie Słązaczka, potrzebna zaraz do %ga 
dzięci. Zgłoszenie u portyera hotelu Warszawskiego ulica 
Pawia. 333 


Dwie krowy rasowe 
młode, już na ocieleniu, sprzedam. Wiadomość ; Kawiory T, 
urzy Czarnej wsi obok toru wyścigowego. 233 


Kupię wal:zkę 
vodróżną, skórzaną, czarną lub żółtą w dobrym stanie. 
Zgłoszenie pod „H. B. O.“ w Adm. Gońca“. 336 


Kupię zaraz dom lub kamienicę 
jedaopiętrową ze stajnią w Krakowie. 4głoszenia pisemne: 
(lisowska w Podgórzu, ul. Zabłocie 26. 387 


W Zanopanem 339 
dom do sprzedania kompletnie umeblowany za 50.000 ko- 
ron, składający się z 5 ubikacyi, nowy, kryty blacha, 
sioneczny, widok na Tatry. Blizszej wiadomuści udzieli: 


Sylwester Józefowicz w Zakopanem, ulica Kamieniec 1240. 


Tutki, bibułki, w różnych gatunkach. 
sok malinowy, sztuczna herbata z rumem i cytryną sztu- 
czną poleca S$. Kupferberg, Grabów, Gal. Oferty i próbki 
adwrotną pocztą. 410 


Poszukuję pokoju umeblowanego 
z pościelą, usługą, Światłem, ewent. opałem i utrzyma- 
niem; najchętniej w śródmieściu, Włodek, Ilotel Narodo- 
wy, Poselska. 417 


5 kge słoniny i à 1 szynkę dam 348 
zu wynajęcie 2 lub 1 pokoju z kuchnią najchętniej wśrod- 
imieściu. Zgłoszenia: Karmelicka 28, w sklepie masarskiru. 


Poszukiwany jest przez swą rodzine, 
RIJDOLF BIALE, były legionista, Piłsudczyk, który od 
wrześmia 1914 odbył wszystkie kampanie na froncie ro 
syjskim i włoskim, a obecnie w grudniu 1918 wyruszył 
jako sekcyjny z 1 batalionem 2 pułku Strzeiców podha- 
iańskich z Bochni na odsiecz Orawy i Szpiżu, a sd tego 
czasu nie dał o sobie żadnego znaku życia. — Uprasza 
się jego znajomych i kolegów wojennych o łaskawe po- 
wiadomienie o jego losie, względnie miejscu pobytu stro- 
-kanga rodzinę pod adresem: Ferdynand Biale, Wiśnicz 
koło Bochi. 
Uprasza sią wszystkch kierowników różnych instytu- 
cyi autonomicznych krajowych i bankowych, zakładów 
przemysłowych, właścicieli obszarów dworskich, restau- 
ratorów, wszystkie zakłady miejskie, zakłady wojskowe 
itd. aby zgłaszali zapotrzebowanie sił roboczych tak ukwa- 
tifikowauych jakoteż n:eukwalifikowanych, sił urzędni- 
czych itd. do wojskowego biura pośrednictwa pracy dla 
zdemobilizowanych żołnierzy przy Dowództwie okręge- 
wem w Krakowie (ul. Kanonicza l. 16). W ten sposób 
spełnia iście obywatelski obowiązek przychodząc z pomoca 
bieduym ofiarom wojny ; choć w części kładąc tamy; 
straszliwemu bezrobociu. * 1-3 


Urządzenie sklepowe 


tobota przedwojenna — eleganckie wykończenie — 
nadające się do sklepu biawatnego lub tp., tanio 
do sprzedania. Wiadomość : Stan. Baran, Sksad instr, 
lek.-sauk, Kraków, Rynek gł. 7—8, w podworcu. 
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naa No2: wW zasgięnutwie Spólki WyYŻawniCZEj panitor 


GONIEG KRAKOWSKI 


ERZE EM 


dary, baldachiny, 


KI KORDAS | 


maszki, aksamity, galony, frendzle etc. 


Numer 47- 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan= 


kielichy, puszki, monstrancye, ada- 


159 


Biblioteka powieściowa 


feni 


cyainy dodatek powieściowy. 


~am AA CM 


pi’ 


ytelników „Gdńta” 


„Gońca Krakowskiego". 


W najbliższym czasie rozpoczniemy wydawać dla naszych Czytelników spe- 


Dodatek ten będzie się ukazywał W formacie arkuszowym, regu- 


'larmie w każay poniedziałek i będzie wraz z numerem 


„Gońce** doręczany wszystkim naszym Czytelnikom, 
Tego rodzaju rozszerzenie ram naszego pisma, 


da naszym Czytelnikom mo- 


żność powiększenia swych domowych bibliotek doborową i zajmującą lekturą. 


KTO 


| 
I -e 
szuka posady, zajęcia głównego iub 


ubocziego — KTO szuka ludzi do 
pracy, ma wolne posady, — KTO 
chce coś sprzedać ałbo kupić — KTO 


wreszcie ogłosić chce inne swoje 


trzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 


naszego dziennika. Słowo po 20 hal, 


za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 


nadesłane z prowincyi „zamieszcza się 


w najbiiższym numerze. 
Olbrzymia poc zytność i ogromne 


xozpowszechnieni w całej Polsce za- 


pewnia doskonały skutek, 


| ann 
m OW 


09090009000990900909206909099900990999$ 


| 
Maszynista mód gazowych, 
zna maszyny motorowe, elektryczne i benzy- 


nowe, poszukuje zajęcia z pomocikiem, ta- 
brym firażem, 


Cetha, Biwo orosei A Dtrabek. 


204204040044400024244402044440041400 


Mieszkania 


złożonego z 3—-4 pokoi, przed- į 
pokoju i kuchni z komtortem | 


poszukują do wynajęcia | 
każdego czasu, możliwie za- 
raz. Za wyszukanie dam wyso- 
kle wynayrodzenie. — Adres: 

w biurze dzienników i ogło-i 
| ów, a szeń Maryana Hupczyca, w 


w PIECZĘCI EN 


= kauczukowych 03) 


numeratory 


NY 


ków, Jagiellońska 7. 342 


243 4 


O naszej nowej powieści podam) y osobno pizza szczegóły. 


Krajowa fabryka = 


podejmuje się srebrzenia luster nawych 
lub zużytych, oraz szlifowania szyb 
i luster do szaf, kredensów, bibliotek, 
bram, i t. d. 410 

Ceny bardzo umiarkowane. 


M. WORONIECKI 


Kraków, Aleja Mickiewicza L. 23. 


Ą 
al 
Używajcie tylko polskich wyrobów toaletowych 


DERMA“ zzz 


| krem i puger do twarzy — puder da dzieci -- 
Shampon do włosów — mydła toaletowe — 
perłowy proszek toaletowy, odtłuszczający a la 
DOSTAL“ — proszek do zębów. Niczrównane w swej 
dohtocj, sporządzonc na podstawach naukowych, wyrobu 


| LABORAT. CHEM. - KOSMET. „DERMA“ 
(St. Studnicki i Ska) 
22. 


| KRAKÓW, ULICA GO -DZAMCZE L, 
Na składzie w aptekach, drogeryach i porfumeryach, 


poda TOCZY 
| 
| 
PE 


KURSA PRAWNICZE 


Q Rynek- tów A Le 23. 2 
„I AKÓW „Id 
Szybkie przygotowanio przeź tachowo siły oj) do ogzaminów 
i NYgOTOŁÓW prawniczych Uniwereylatu krakowskiego I twow- 
skiego b) egzaminów adwokackich, sędziowakich i nateryalnych. 
dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupeł- 
7 ada ności przygołowanie indywidualne, Peia potrzeby 
l pisemny opusaczania miejscu pobytu, 
| Lekcye zbiorowe t indywidualne. 
Wypożyczanie nkryntów, skrutów i ustaw, 
J Informacye i p ponpokta na żądanie. 
mojzctowake adpowiednio do zmian politycznych. 


Dia Królewiaków zapoznania drogą pisemną z naławodaw. 
ztwom i administracyą. 


DOOOGOOOOCOCOOOOOOOGO 
tl NOWOŚCi DLA PAŃ II 


pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
bne, jedwabie na metry 


ł Perfumerya — Dystynkcye oficerskie Z 


polecają 450 o 
C E Ostaszewski i E. Mayer, Kraków, Rynek gi. 5. =) 
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Kupujęi sprzedaję si [y= d ł do wi A 
toto, srebro, brylanty J 
perty i wszelką biżuteryę : uz na eESz y maszyny © pisania 
nowa i antyczną, zegary, różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 
zada oras sgeap ti prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki 
Aa A A i kalki. 
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